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"Qzosuowskiej); jutro „Zaki 


PRENUMERATA 
Kurjera Warszawskiego 


wraz z dodatkiem porannym: 
W arszawie: rocznie 

ys. 9, półrocznie 15. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię- 
cznie kop. 75. 

Za odnoszenie do domu dopta- 
ca się miesięcznie kop. 5 

Na prowincji i w Cesar 
stwie rocznie rs. 12, półroczni6 
rs. 6, kwartalnie rs. 8, miesię: 
jc TW 1 i ailé 

a granicą: mies 

re. 1 AE, 50. M; 

Numer pojedynczy bez doda» 
tku kop. 6: dodatek poranny 


, 


| Poniedziałelć: i 


m ia a 


ROK SIEDMDZIESIĄTY CZWARTY. 


nenne O A a E RE 3 w J ARET A 42: AJ 2 a Tr: ZE 
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kwjera Warszawskiego codzientie od godżiny S-ej zrana do S-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej zraną do 1-ej po południn. 


8 


wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, nadto wychodzą 


stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranna. 


. . o 
Dnia 3 (15) stycznia 1894 r. 
4 4 
' OSŁOSZSEŃNIĄ 
Reklamy: za jodan wiórsa 
garmontowy alba jogo miejsca 
pierwszy raz 25 kop. każdy nas 
stępny raz kop. 20. 
ckrologja: za wiersz 15 kop. 
Zwyczai13 ogłoszenia: za 
jeden wiersz petitowy albo jego 
„miejsca pierwszy raz 1) kopą 
każdy następny raz 3 kop. 
Male ogłoszenia za jeden wy- 
raz po 2 kop. każdy raz, ogłosz8- 
nie minimum 29 kop. 
Nadesłans: za jeden wiersz 
garmontowy rs 1. 
Ogłoszenia do Kurjera przyj* 
muje także Kantor własny Ka 
rjera w Hodzi. 


kop. 3. 
Dziś: Pawła I Pustelnika. schód słońca o godzinie 8-ej minut 5 Wschód księżyca o godzinie 11 minut 7 m "Piątek Henryka Biskupa. 
Wtorek: Marcella M. P. ód = 4eoj „ 15 | Zachód ot JE 12 44 r. | Sobota: Fabjana i Sebastjana 
Wysokość wody na Wiśle sk 4 c. 9 (st, 40,6) | Niedziela: Agnieszki P. M. 


da: Antoniego Op. W. 


Czwartek: Katedry św. Piotra. Przy było 


kiedakcja, Administracja i Brukarnia: Plac 


Zach sd e 
Długość dnia godzin 


» 10 
aa BA 


8 |  Dziš o godzinie 2.ej po poł. zimna ©, LAEI „38 je 
Weairamy nr. 8— Telefon Medakcji 268. — Telefon administr. 514. 


Poniedz Wincentego Męczen. 


W Łodzi kantor własny, Piotrkowska 8/28£, telefonu nr. 313, 


KALENDARZ 


Imiona słowiańskie: Dziś Domosława, jutro Włodzimierza. 

Wystamy stałe: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. 
(Lokal Towarzystwa przy ulicy Krakowskie-Przedmieście M 
15—od 10-ej zrana do 4-ej po południu.) — Wystawa obra- 
zów Krywulta. (Lokal wystawy w hotelu Europejskim— 
od 10-ej zrana do 8-ej wieczorem.)-- Wystawa obrazów spół- 
ki malarzy i rzeźbiarzy. (Lokal wystawy przy ulicy Nowy* 

wiat X 27—od 10-ej zrana do 7!ją wieczorem.)— Wystawa 
prób- i wzorów przemysłn fabrycznego i rękodzielniczego 
krajowego. (Lokal wystawy w gmachu Muzeum przemysłu 
i rolnictwa przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Ni 66— co- 
dziennie od 10-ej zrana do 4-ej po południu, w niedziele 
zaś i święta od 12—4-ej po południu. Wejście bezpłatne.)— 
Wystawa Muzeum rzemieślniczego. (Lokal wystawy w gma- 
chu Muzeum przemysłu i rolnictwa przy ulicy Krakowskie- 
Przedinieście. Ñ 66 —= codziennie od 10-ej zrana do 4ej po 
priminin, dla rzemieślników od 7—9-ej wieczorem, w: nie- 
ziele zaś i święta cd 10-ej zrana do 4-ej po południu.)— 
Wystawa etnograficzna. (Lokal wystawy przy ulicy Wiej- 
skiej N 18, dom hr. Branickiego—od 10-ej zrana do 4-ej po 


południu.) 

„Wystawy terminowe: Doroczna wystawa szkiców oraz przed” 
miotów z działu sztuki stosowanej. (Salon artystów malarzy 
i rzeźbiarzy, Nowy Świat, 27—od 10-ej zrana do 7'/, wieczo- 
rem.) — Wystawa utworów, nadesłanych na konkurs archite- 
ktoniczny Towarzystwa zachęty sztuk pięknych w Królestwie 


_Polskiem. (Lokal Towarzystwa przy ulicy Krak.-Przedm.— 


od 10-ej zrana do 4-ej po południu. 

Te Wielki: dziś „Gioconda” (z udziałem panny Lis 
cz oraz pp. Ernesta Colli'ego i Broggi-Muttini'ego); jutro 
„Lizetta córka źle strzeżona”, żywe obrazy oraz „Więszczka 


= lalek*+—Rozmai tości: dziś „Bajki”; jutro „Bajki”+ —M a- 


ły: dziś „Zakłęty zamek” (z udziałem panay Klementyny 
zamek” (z udziałem panny kie 
mentyny Czosnowskiej). (744 wieczorem.) 


— W kościele św. Franciszka Serafickiego (po-franci- 
'szkańskim) jutro, o godz. 10-ej zrana, odprawiona będzie 
solenna wotywa z wystawieniem N. Sakramentu i procesją 


| ku czci św. Antoniego Padewskiego. 
| | — Wdniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w kapli- 


r 
, 
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Z TEATRU. 


W numerze noworocznym Kurjera znajduje się no- 
wela autora „Bajek” p. t. „Po teatrze”. Czytelnicy 
pewno ją zachowali w świeżej pamięci, więc treści 


_ Jej powtarzać tu nie będę. Zwrącam się do'niej dla- 


tego tylko, że zakrawa nieco na rzecz programowy, 
niby wyrażenie poglądów Bałuckiego na zadanie i 
te] teatru. aiia 
Filipek z tej noweli z punktu swego widzenia ma 
słuszność. On chce się w teatrze bawić, śmiać tak 
żeby mu się boki trzęsły, a gdy z młodą żoną wybrał 
się pierwszy raz po ślubie na widowisko, to także nie 
w innym celu, jak, żeby jej dać wesołą rozrywkę. 
Oszczędzali się, zadawali sobie rozmaite AK 3 


- aby tylko zebrać pieniądze na bilet potrzebne, 
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znali rozczarowania. Sztuka, przedstawiana w teatrze, 
nie była zabawna, trafili na jakiś dramat małżeński, 


_ który im nasunął złe myśli i zatruł nawet Ro mło- 


dej pary na dni kilka. Filipek wyrzeka, że dawniej 

ne sztuki grywano, i wyprzysięga się, że go juź 
więcej do teatru nie złapią. 2 

Możnaby trochę podyskutówać o tej noweli Bału- 
tkiego i wyciągnąć z niej pewne wnioski co do kie- 
runku twórczości jej autora. Nie chodzi już o zada- 
nie teatru, ale o samą zabawę, nawet o śmiech szero- 
Ki, pełnem gardłem, który zdawałoby się, że Bałucki 
ùa pierwszyur planie stawia. Wszakże i to zależy 


_ 0d stopnia wykształcenia publiczności teatralnej. Kto | 

Wie, czy Filipek śmiać się będzie z tego, z czego Bar- ! 
+ będzie się pokładał, a jego Cesia znowu może się | 
` sny, śledzi ją, czaty rozstawia na wszystkie strony, 


 żarumieni od konceptu, który rozweseli jej kucharkę 


4 albo młodszą sąsiadów. Trudno to czasem i wszyst- 


* 


kim Filipkom dogodzić, choćby się dla nich pisało 
specjalnie różne zabawne historje i krotochwile ucie- 


i w Matki Boskiej Częstochowskiej w kościele św. Ducha | 


(po-paulińskim) odprawiona będzie ku Jej czci solenna wo- 
tywa. s 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 
Walka o tytuń rozpoczęła się w parlamencie rzeszy 
niemieckiej. Na posiedzeniu ezwartkowem rozpoczął 


ją sekretarz skarbu rzeszy, hr. Posadowski, dwugo- 


 dzinną, suchą, pełną cyfr, ale bezprzykładnie grunto- 


wną 1 wyczerpującą mową w obronie projektu rzą- 
dowego, który tylu napotkał przeciwników. 
Dowodził on, że jedyna droga do pokrycia kosztów 
zwiększenia armji prowadzi przez—podatki pośre- 
dnie, , a z tych najwłaściwszem jest opodatkowanie 
tytuniu, nie należącego przecież do potrzeb elemen- 
tarnych życia. gaczie po lewej stronie izby zniesie- 
nie ceł zbożowych, cła od nafty i innych podatków 
od artykułów żywności zmniejszyłoby dochody pań- 
stwa o 2693, miljonów; niedobór ten pokryćby przy- 
szło chyba przez zwiększenie dopłat matrykularnych 
i podatku dochodowego w oddzielnych państwach 
rzeszy. Dochód niższy od 3,000 marek musiałby już 
podlegać wyższemu podatkowi. Na tę drogę wstąpić 
niepodobna. Majątek narodowy mniej jest w Niem- 
czech przeciążony: podatkami pośredniemi, niż w in- 
nych państwach Europy. Przewyżkę obciążenia lu- 
dności ubogiej tą kategorją podatku równoważą ulgi 
skutkiem ienia produktów: ronsumcji powszech- 
nej dzięki traktatom handlowym i odpowiedniemu 
ustawodawstwu socjalnemu. Płaca robotników po- 
szła o wiele wyżej w górę, niż podatki, Podatki służą 
do utrzymania siły zbrojnej państwa, a tem samem 
do zabezpieczenia pokoju; leży to zarówno w intere- 


| 
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dnie, warstwy zamożniejsze będą musiały emigrować 
z Niemiec. Zaprowadzenie podatku dochodowego 
w rzeszy obaliłoby cały dzisiejszy system podatkowy 
państw związkowych, w miejsce podatków miejsco- 
wych weszłyby tylko dopłaty do podatku dochodo- 
wego rzeszy; zdegradowałoby to państwa związko- 
we Niemiec do rzędu prowincyj. Pozostałoby już 
tylko zmedjatyzowanie tronów, skoro wydartoby im 
prawa udzielne. 

Wszelkie obawy o podkopanie fabrykacji tytuniu, 
o zmniejszenie konsumcji i gromadne rozpuszczenie 
robotników są przesadzone. Zaprzęgacie niepotrze- 
bnie socjalnego rumaka do wozu agitacji przeciw po- 
datkowi tytuniowemu. Rząd nie przestraszy się zmo- 
bilizowania mas przeciw projektowanemu podatko- 
wi ani podpisywania zbiorowych petycyj, które każdy 
Miopa od szewca podpisać ma prawo, Rządy związ- 
kowe nie zgodzą się na cofnięcie projektu i żądają 
jego ustawodawczego traktowania. 

Pierwszy zabiera po ministrze głos członek centrum 
Fritzeni oświadcza się przeciw projektowi. Twier- 
dzi on, iż żądany podatek zdroży jeden z najpcwsze- 
chniejszych artykułów użycia, zwłaszcza w klasach 
pracujących, i zniszezy kwitnący w Niemczech przez 
mysł tytuniowy, który zatrudnia dwa razy więcej 
robotników, niż Anglja, Francja, Austrja i Włocky. 
Projekt jest antytezą programu socjalnego mowy tro- 
nowej zr. 1881-go i dlatego centrum jest mu prze- 
ciwne. Przez podwyższenie podatku giełdowego, 
opodatkowanie win sztucznych i zniżenie premjów 
wywozowych dla cukru koszty powiększenia wojską 
pokryją się nieomal zupełnie. 

Za projektem oświadczył się baron Stumm (wolno- 
konserwatysta). Przemysł tytuniowy ponosi wpra- 


sie robotników, jak właścicieli fabryk. Jeżeli cały | wdzie niejaką stratę przez opodatkowanie fabrykacji, 
punkt ciężkości przeniesiemy na podatki bezpośre- | natomiast zyskuje interes rolniczy, gdyż skutkiem 


Aiw tych komedjach zabawnych, jedynie na wie 
ką uciechę Filipka i „jego Cesi obliczonych i napisa- 
nych, czy napewno nie znajdą oni nie takiego, coby 


Autor noweli opowiada, że przedstawiano w teatrze 
jakiś utwór bardzo pesymistyczny, w którym żona 
oszukiwała męża, i to właśnie było powodem, że Fi- 
lipek miał noc niespokojną, że zaczął później podej- 
rzewać i śledzić swoją Cecylję. Czyż na to potrzeba 
kę aż jakiegoś pesymistycznego dramatu w tea- 
rze 

Trudno przypuścić, żeby Filipek był tak odciętym 
od wez i alid, aby go żadna wieść nigdy o ja- 
kichś przejściach małżeńskich cudzych nie doszła. 
Przytrafia się to w każdej sferze towarzyskiej, a na- 
wet zakonnik w klasztorze nie ną same wizerunki 
świętych patrzy. Życie ma swoje dobre i złe strony 
i trudno przypuścić, żeby najmniej rozwinięty umy- 
słowo człowiek nie wiedział o tem, znał tylko cnotę, 
a z występkiem nie zetknął się nigdy. 

, Teatr winien i autor, że Cesia z Filipkiem znaleźli 
się na smutnej sztuce, w której żona oszukiwała mę- 
ża. Miał to być utwór Ibsena! No,a gdyby zamiast 
tego trafili właśnie tak, jak chcieli, na którą z bar- 
dzo zabawnych sztuk Bałuckiego, ot dajmy na to, na 
„Dom otwarty”. Zdaje mi się, że nie mogliby się 
skarżyć na wybór jednej z najweselszych a według 
mnie i najlepszych komedyj Bałuckiego, którą, nie 
wiem dla czego, pewna część krytyki warszawskiej 
obniża do krotochwili, czy farsy, kiedy to jest kome- 
dja w całem słowa znaczeniu i bardzo cenny nabytek 
naszej literatury dramatycznej. A jednak w tym 
„Domu otwartym” jest także żona, która oszukuje 
męża i to nawet bardzo zręcznie. Mąż jest zazdro- 


' a pomimo to nie ulega wątpliwości, że żona, przebieglej 


| 


' sza, wystrychnęła go na dudka i zdradzając najbez- 


czelniej, śmieje się z niego w dodatku. Smiałby się 
może z tego i Filipek na przedstawieniu, bo to poda- 


f- 


ne w formie weeolej, ale czy także złych podejrzeń 
wzbudzićby w nim nie mogła ta scena, czy nie ua- 


| pędziłaby mu snów trapiących w nocy, gdyby po po- 
im spokój małżeński złemi myślami zatruć mogło? | wrocie do domu pomyślał trochę o tem, co widział 


| 
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w teatrze? 

Nieboszezyk Labiche, komedjopisarz franeuski, za: 
wsze się tem przechwałał, że ani jednej łzy ludzkiej 
na sumieniu nie ma, że bawił publiczność, a nigdy 
jej nie zmartwił w teatrze. Gdyby to miało być ty: 
tułem do zasług i sławy literackiej, "MAT 
odpowiedź jednego z jego kolegów w Akademji: „ 
emier clovn venu en peut dire juste autant”. 
(Pierwszy lepszy clown może toż samo owiedzieć 
o sobie). Bawić i tylko bawić nie może być zada- 
niem sztuki i tak płytkim aforyzmem nie należy obni- 
żać wartości utworów dramatycznych teatru. 

Nie chodzi mi też tu wcale o Labiche'a, którego, 
choć ma parę bardzo dobrych komedyj w swoim re- 
rtuarze, takich jak: „Egoiści”, albo „Podróże pana 
errichon?, bronić jednak od zarzutów nie myślę; ale 
Bałucki to co innego. To jest komedjopisarz z pra- 
wdziwym talentem, czlowiek, który przez lat 30 dał 
seenie utworów kilkadziesiąt, z których kilka przy” 
najmniej dłażej przetrwa w teatrze, niżby to się nie- 
którym bardzo surowym krytykom literatury mA 
skiej zdawać mogło. Nie trzeba obniżać nai e 
pisarza przed własnem społeczeństwem 1. jaz 
go gwałtem na tory, po których on sda e ds" 

U nas jest już taka manja nieszczęśiwa, %9 cio. 
wsze z szewca chcielibyśmy zrobić— SH na- 
śli—stolarza, z zegarmistrza jubilera, AR A 

; do kierunku jego twórczo 
rzucić nasze poglądy 00 do > rontani ŻĘ- 
ści. Jeśli malarz da dobry portre zę! né choćby af- 
damy od niego obrazów historyczay i 

y } wlewajac duszę i krew w odtwarza- 
cy dzia nie ludzi będziemy mu ciągle powtarzać 
podwy olo, ż iż dzaj sztuki, i podniecać 
jedno w kolo, że to niższy ro Y AKI wani; 
jego ambieję artystyczną W ałszywym Kierunku. 
Zaiecierpliwi go to w końcu i albo popchnie na nie- 


konsomcji będzie tylko c 


pixy, 
niem, tudzież imieniem 18,000 większych i 360,000 


w obradach orgie 
w 


Głosy publiczne. 


W sprawie Eusapji Palladino. 
Szanowny Panie Redaktorzet 
„ W ostatnim artykule swoim p. Bron, Rejchmann 
powołuje się dwa razy na mnie, raz w kwestji dopi- 


właściwą drogę, na której złamie się jego talent, albo , 
też uprze się artysta, w czem będzie miał słuszność | 
zupełną, ale za to oburzony niesprawiedliwością za- | 
cznie polemizować i tworzyć błędue teorje w obronie 
własnej sprawy. Nie powie on wtedy: tworzę tak | 
a nie inaczej, maluję portrety, bo mi do tego Pan | 
Bóg dał talent i ezuję, że to robię dobrze, ale napisze | 
rozprawę o wyższości portretów nad wszelkim in- ; 
nym rodzajem malarstwa, a w zapale polemicznym ' 
wprost zetrze malarstwo historyczne, Matejkę nawet 
gotów poszarpać na strzępy. ; 

To jest historja, która się codziennie u nas powta- 
rza. irtuoz musi być kompozytorem, symfonista 
ma pisać opery a komedjopisarz, obdarzony talentem 
satyrycznym, powinien koniecznie przerzucić się do 
tematów społecznych, bo inaczej będzie tylko kroto- 
chwilistą, farsiarzem. „Dom otwarty” to farsa, „Gru- 
be ryby” to krotochwilal.. Trzeba koniecznie, żeby 
był dramat w komedjach Bałuckiego! 


A jeżeli on do tego nie ma usposobienia? Jeżeli 


pok „Kry jest wyłącznie satyra, którą w tylu ko- | ; sytyącyj do tendencji, już znowu niedokladną zna- 


| jomość stosunków, 


medjach szermował doskonale! 


Mieszka w Krakowie, tam się chował od lat naj- ` 
młodszych, zna doskonale mieszczaństwo galicyjskie, - 
które wystudjował, jak nikt może, z niego zbiera 
wzorki i wytwarza nawet typy. Czy będą one ogólne 
czy prawdziwe wszędzie, to kwestja, którą przesądza 
trudno. Nawet małe miasteczka nie są do siebie zu- 
pełnie podobne, każde ma swój charakter trochę od- 
mienny, obyczaje a nawet formy towarzyskie. O in- 
A porach człowiek tam wstaje rano, 0 iunych spać 
chodzi, żywi się inaczej, a czasem nawet i inaczej 
myśli. Nietylko form dotyka obyczaj lokalny; czę- 
stoi treść życia mu podlega, tak jak zwykle bywa, że 

jbliższe otoczenie wpływać musi na człowieka, 
który się w niem urodził, wychował i spędził życie 
całe. Cóż to dopiero mówić o mieście tak starem, 
jak Kraków, który ma swoje tradycje, przesądy, | 


ii te odznaczają 
| wiernością tysunku. Kiedy się 


sków do protokułu, drugi raz w kwestji „demasku- 
jących” jakoby doświadczeń dr. Herynga, których: 
wraz z Prusem byłem świadkiem naocznym. — nt 

Otóż co do pierwszego, to dopisek, mający posia- 
dać według pana Br. R. treść następującą: „w proto- 
kule tym, tak samo jak i w poprzednich przeze mnie 
podpisanych konstatuję etc.—brzmi rzeczywiście i do- 
słownie tak: „żadnych wniosków nie wyprowadzając, 
stwierdzam obserwację zewnętrzną”. Jak widzimy, jest 
to zupelnie co innego. Dla dokładności dodam tu 
jeszcze, że dopisek ten zrobiony został nie pod proto- 
kułem, gdzie była mowa 0 aparacie, lecz w dwana* 
ście dni później, 

0o do doświadczeń u dr. Herynga, to Prus w liście 
swoim opowiedział mniej więcej, jak się ta zabawa 
odbyła. Mówię: „zadawa”, gdyż ani my dwaj jedy- 
ni świadkowie, ani sam dr, H., jak sądzę, nie trakto- 
waliśmy tej wesołej farsy na serjo. Otóż dr, He- 
ryng, nawiasem mówiąc, znakomity gimnastyk i.czło- 
wiek bardzo dowcipny, udawał doskonale maniery 
Eusapji; kiedy jednak przyszło do objawów, mówił 
zawsze ze śmiechem: „a teraz pozwólcie mi, panowie, 
uwolnić rękę lub nogę” ete: / Potwierdzi to Prus, a nie 
wątpię, że i dr. H. temu nie zaprzeczy. Otóż nawet 

„ kejchman przyzna, że Eusapja nigdy od swoich 
Koniroletów pokna uprzejmości nie wymagała. 

Wolno p. Kejehm. wprowadzać w błądopinję publi- 
czną, ale niechaj nie powołuje się na świadectwo 
tych, którzy widzieli od niego więcej i lepiej. 

Łączę wyrazy szacunku. 

14/1 1894 Ignacy Matuszewski, 
Przedstawienia południowe. 

W sprawie przedstawień południowych zabierali: 
śmy już głos kilkakrotnie, zwłaszcza w początkach 
r.ż. Obecnie, z powodu uwag, nakreślonych przez 
naszego sprawozdawcę teatralnego w numerze z d. 
8-go stycznia, otrzymujemy następujące pismo, któ- 
te—nasżem zdaniem—stawia sprawę praktycznie. 
Drukajemy je bez zmian. 

Szanowny redaktorze! 

W Kurjerze Warszawskim sprawozdawca teatral- 
ny zamieścił artykuł, w którym, obok relacji z przed- 
stawienia popołudniowego, nadmienił, że publiczność 
warszawska niechętnie uczęszcza na takie widowi- 
ska, kiedy w Wiedniu itp, cieszą się one niezwyklem 
powodzeniem. 

Widocznem jest, żeśmy tu nabożniejsi i w niedzie- 
le tłumnie napełniamy kościoły, że zaś nabożeństwa 
kończą się prawie o godzinie lej, gdzież nam gło- 
dnym i przywykłym o tej porze do posiłku biedz do 
teatru?... ap A | 

Toż samo i dla lydzi zamożnych godzina 1-sza jest 
niewłaściwą, bo przedkadza im w spożyciu śniada- 
nia i składaniu wizyt 

Już niejednokrotnie uważaliśmy między sobą, że 
najwłaściwszą porą na widowiska teatralne Popa. 
dniowe byłaby godzina 3-ia: wtedy i kościół by na 
tem nie cierpiał i my, posty się we właściwej 


porze, z przyjemnością, napełnilibyśmy teatr, 


resztą i w innych utworach stenicznych naszego 
autora zawsze się parę figur krakowskich znajdzie 
ę też życiem prawdziwem, równie 

Balucki puszcza na 

szersze pole, kiedy zajeźdźa do dworów wiejskich 
w „Sasiadach” lib tendencję spoleczną chce przepro- 
wadzać jak w „Ciężkich czasach”, wtedy można si 
z nim spierać i zarzucać mn już to. naciąganie ludzi 


ttóre odtwarza. Zresztą jest to 
pisarz przedewszystkiem sceniczny, mający właściwy 
swój temperament, nerw teatralny, i można go tylko 
sądzić ze sceny, a nigdy z czytania manuskryptu! 
Przez lat 30 zdawało się, że Bałucki ustalił swój 
rodzaj A ranę) który mu zjednał powodzenie i nzna- 
nie. "Tworzył komedje lekkie, wesołe i dobrze było 
jemu z nami, a nam z nim. Nagle zaczęły się odzy- 
wać głosy puszczyków OPAK, obniżające ro- 
dzaj twórczości autora „Domu otwartego”. „To nie 
są komedje: to farsy, krotochwile, rzęczy pozbawione 
aS wartości.” Naturalnie, pisarz irytuje się, 
drażni, a oj rea ipod takim wpływem ujemnym 
pisze „Flirt”, który, choć zyskał wyjątkowe powodze- 
nie sceniczne, nie jest jednak arcydziełem. Przede- 
wszystkiem niema. w nim flirtu, do którego najmniej 
się nadaje towarzystwo, wśród którego akcja się roz- 
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Towarzystwo zamożne. miałoby czas na spożycie 
„ a po godzinie 6-€ej zasiadłoby do obiadu, © 


śniadai 
a tak, jąk mówi przysłowie, i wilk byłby syty i ow- 
ca pe cja zaś teatrów zadowolona z do- 


chodu. 
Widowiska takie, stosownie urządzone, miałyby 
powodzenie od października do marca 
Zostaję z głębokiem poważaniem 
Majster krawiecki. 


Kult Bonapartego we Francji. 


Rok 1898-ci przyniósł Francji, pomiędzy innemi obja- 
wami zwrotów w opinji publicznej, i wybitne objawy 
kultu Bonapartego. Półki księgarskie uginają się pod 
dziełami, traktującemi Napoleona I-go i jego epokę zaró- 
wno pod względem wielkich wydarzeń historycznych, jak 
drobnych szczegółów powszedniego życia, Scena przez 
cały sezon jesienny i zimowy daje przedstawienia z epoki 
Bonapartego, , Sztuki plastyczne, jak to widać z ostatnie- 
go „Salonu” paryskiego, coraz częściej szukaję tematów 
z kofica zeszłego i początków bieżącego stulecia. W prze- 
myśle wreszcie „empire” zyskuje coraz więcej praw oby- 
watelstwa, 

Kult więc bonapartyzman powraca do Francji Jest to 
bez wątpienia teza śmiała, a wiadomo, iż należy stawiać 


„zawsze tczy oględnie, gdy 0 kierunki myśli i prądy poglą- 


dów we Francji idzie, Ale półki księgarskie, scena, szta- 
ki plastyczne, przemysł wreszcie upoważniają do postawie- 
nia tej śmiałej tezy, Poza półkami księgarskiemi, sce- 


"ną, sztukami plastycznemi, przemysłem wreszcie stoi spe- 
„| kulacja, która idzie z prądem czasn i nie ryżykowałaby 
„zachodów i kapitałów, gdyby nie stała na gruncie, przy- 


gotowanym przez opinję ogólną, przez publiczność czyta- 


| jącą, uczęszczającą do teatru, oglądającą i kupującą dzie- 


ło sztuki, nabywającą umeblowania, serwisy, bronzy z €- 


„poki „empire”. 
Zwróćmy nadto uwagę, iż prąd nowy, a raczej odrodzo- 
ny nie jest bynajmniej zasłagą dziennikarstwa, któremu we 
Francji sprawiedliwie można nadać miano kierownika opi- 


nji publicznej. Przeciwnie, dziennikarstwo zdawało się 
z początku lekceważyć objawy, bo nie zajmowało się nie- 


-mi wcale. Później dopiero, gdy kult bonapartyzmu za- 


czynał przybierać kształty coraz ściślej określone, gdy fa- 
kty coraż głośniej zaczęły przemawiać, dziennikarstwo sta- 


„ło się echem istniejących już prądów, które właściwie 


tkwiły w umysłąch już od r. 1887-go, Dziś dziepnikar- 
stwo liczy się już z tendencją ogólną, z ciążeniem myśli 
ogólnej ku bonapartyzmowi, alo w większości jest tej idei 
przeciwne. 
dzi we Francji dzieńników republikańskich, orleanistow- 
skich i legitymistycznych, aby nowy prąd mógł 
'4 otwartych liczyć sprzymierzeńców. 

W grudniu r. z. bonapartyzm najwięcej pono zajmował 
umysły, Dzienniki wszystkich odcieni wypowiadały wów- 
czas swóje zdania o idei orła napoleońskiego, Organy rze- 
czypospolitej wyrażały mniemanie, iż bonapartyzm wcho- 
dzi obecnie „w modę”, a wchodzi tem bezkarniej, iż rzecz- 
„pospolita, czując, się dostatecznie silną i ugruntowaną, mo- 


grywa, a potem jest też akt 3-ci, stanowiący dramat 
sam w sobie, odskakujący od całości, a w dodatku 
strasznie naciągany. Wygląda on tak, jak gdyby 
rzeczywiście Bałucki zawziął się przekonać swo- 
ich przeciwników, że go.stać na siłę i pomysł drama- 
tyczny. « „Flirt” spotkał się Z surową krytyką, która 


, może i nie dotknęłaby autora, gdyby dobrze zasłaźo- 
| nego nazwiska nie okrył bezimiennością utworu kon- 
„ kursowego. 


Po tej próbie, uwieńczonej sukcesem scenicznym i 
kasowym, ale nie literackim, Balucki odezwął się po 
raz pierwszy w świeżo przedstawionych „Bajkach” i 
w nowelli wspomnianej powyżej, która mocno zakra- 
wa na artykuł polemiczny. Jeżeli się nie mylę w tem 
ostatniem mojem przypuszezeniu, to autor „Po tear 
trze” źle się w niej broni, bo z fałszywego wychodzi 
założenia, Nie mówi on: mój rodzaj jest taki dobry 
jak każdy inny, a komedja satyryczna ma równo pra* 
wo obywatelstwa w teatrze, jak spoleczna albo char 
rakterów, typów, intrygi, czy tendencyjna zupełnie; 
takie same zresztą, jak draraat i tragedin; ale twier- 
dzi, że teatr powinien tylko bawić, Śmieszyć, a broń 
Boże nikomu trapiących myśli nie podsuwać. Na 
tak ogranieżone zadanie teatru zgodzić się trudno, 
choćby nawet dowiedzionem było, że pu liczność 


| przeważnie z samych Filipków się składa. Jeżeli to 


| 


| 
| 


miała być teza, to niestety i względem niej także Bału- 
cki w ostatnim swoim utworze się sprzeniewierzył, DO 
stworzył rzecz niejędnolitą, w której mótywy drama 
tyczne-kłócą się ciągle % formą lekkiej i wesolej ko* 
medji. X 4 

Nie robię autorowi wcale zarzutu z tego, że dzy”: 
i plotkarstwo wziął za temat do swoich „Bajek”, 40- 
wybrał przedmiot stary jak świat, w tysiącach ko” 
medyj juź obrobiony i zużyty. Dla prawdziwych ta 
lentów niema rzeczy starych, odmłodzą je, przybiora 
w nowe suknie własnego pokroju, świeżą obserwa” 
cją charaktery wzbogacą, dadzą inne oświetlenie 
obrazowi, do którego wzory podatne z życia w | 
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I nie może byc inaczej, Zbyt wiele wycho- 


na licznych 


= — Otwarty nowy instytut agronomiczny. 
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= Graźdanin pisze: Niektóre przedsiębiorstwa | swój charakter nie mogą mieścić się w domach, nie 


że spokojnie przyglądać się postępowi tego kierunku my- 
lenia. Zdanie to nie jest pozbawione pewnej słuszności, 
zwłaszcza wobec niezaprzeczonego faktu, iż spadkobiercy 
tradycyj napoleońskich nie myślą na razie o stawianiu na 
ostrzu noża kwestji restauracji dynastji korsykańskiej, Na- 
wet dzienniki półurzędowe, czerpiące natchnienie z gabi- 
netów ministerjalnych, odrodzenie prądów napoleońskich 
stwierdzają, nazywając je „gorączką, powstającą od czasu 
do czasu od kropli napoleońskiego jadu, tkwiącego jeszcze 
we krwi francuskiej". Nawet rząd, choć się do tego nie 
przyznaje otwarcie, przeciwdziała potrosze zbyt wybitnym 
manifestacjom. W d. 19-ym grudnia r. z. np., gdy za- 
mierzano obchodzić w Tulonie wzięcie miasta przez wojska 
regularne, ministerjaum zakazało żołnierzom brać udziału | 
w obchodzie, ze względu na to, iż zdobycie Tulonu ściśle 
wiąże się z tradycją napoleońską. 

Zwróćmy jeszcze uwagę na szczegół niezwykle chara- 
kterystyczny. Do najzagorzalszych zwolenników ks, Lu- 
dwika Bonapartego należy paryski dziennik Matin, pismo 
bardzo rozpowszechnione, bo rozporządzające najkoszto- 
wniejszemi i najrychlejszemi informacjami z całej prasy 
francuskiej, Otóż Matin, to organ... Constansa, Dziś, 
dopóki wszystko we Francji idzie trybem normalnym, wy- 
borca francuski oddaje i oddawać będzie głosy kandyda- 
tom, podobnym ze sposobu myślenia do dzisiejszych wiel- 
korządzców z pałacu Burbonów. 

Ale niech anarchji urosną skrzydła, niech się zwiększy 
liczba zamachów, niech chłop francuski ujrzy się zagrożo- 
nym w swem życiu i w swem mieniu, kto wie, czy nie rzu- 
ci się w objęcia pierwszego lepszego, prawdziwego, czy u- 
danego „wybawcy*. Zresztą i duch francuski prze ku 
co raz to nowym zmianom: „Nigdy—pisze Wiktor Cher- 
buliez—nie była Francja tak szczęśliwa, jak dziś, ale też 
nigdy na gruncie francuskim nie wyrastało tyle marzeń, | 
tyle nieświadomych, nieskrystalizowanych jeszcze west- 
chnień do czegoś nieznanego,” 

A prąd bonapartystyczny staje się tem silniejszy, im li- 
czniej wymiera generacja, która klęski ostatniej wojny 0- 
płacała krwią własną. Co raz więcej daje się słyszeć 
głosów, iż klęska sedanowa była winą jednego człowieka, 
nie zaś systemu, ani zasady politycznej, Pokolenie wy- | 
mierające karmiło się myślami z 8-go dziesięciolecia, po- 
kolenienie dorosłe i dorastające coraz więcej wchłania 
pierwiastków myślowych z 6-go dziesięciolęcia XIX-go 
wieku. 

Słowa powyższe nie są oczywiście oparte na trwałej 
podstawie faktów miewzruszonyth, -To raczej szereg do- 
mniemań, przypuszczeń, wniosków z pojedynczych obja- 
wów—to raczej fantazja, na drobnych drgnieniach francu- 
skiej myśli osnuta. Ale doświadczenie uczy, iż zanim fakt 
pierwszorzędnej wagi spełni się w historji, zawsze poprze- 
«dza go cały szereg takich fautazyj, ulatujących jak pył 
w powietrzu z pod mikroskopu trzeźwego obserwatora... 
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Wiadomości bieżące. 
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handlowo-przemysiowe (pierwsze w państwie w da- 
nej gałęzi przemysłu) miały prawo na zasadzie art. 
2143-go t. X praw. cyw. zwracać się do ministerjum 
finansów z podaniem 0 uwolnienie od opłaty poda- 
tków handlowych i stempli. Ministerjum finansów, 
uznając, że ulga ta wobec spółezesnego rozwoju han- 
dlu i przemysłu w państwie nie jest pożądana, zwró- 
ciło się do rady państwa z projektem skasowania 
wzmiaukowanego artykułu, Obecnie, jak się dowia- 
dujemy, rada państwa projekt p. ministra zatwier- 
i 


= Podatek od nieruchomości miejskich na r. 1894 
ustanowiono, jak widać z tablic urzędowych, w su- 
mie 7,642,300 ra. 


= Mosk. wied. otrzymują następującą depesz 
z Petersburga: Berliner Bi OR Waiwiećił sie 
dawno notatę, jakoby rewizja „Prywatnego banku 
handlowego” nie wydałą żadnych rezultatów. Na 
to możemy tylko odpowiedzieć, że rewizja nie była 
ukończona i że na prośbę zarząda banku została 
przerwana z rozporządzenia p. ministra finansów. 
Swoją notatkę gazeta niemiecka zakończyła tenden- 
cyjną uwagą, że istnieje projekt przeprowadzenia 
rewizji wszystkich banków prywatnych.  Wiado- 
mość ta pozbawiona jest wszelkiej podstawy. 


= Mosk. wied. zamieściły następującą informację: 


Syndykatom producentów naftowych nie będą zape- 
wnione żadne ulgi, natomiast taryfa od przewozu 


. nafty na kolei zakaukazkiej będzie ustanawiana co 


miesiąc stosownie do ceny nafty na ryaku międzyna- 
rodowym. w tym celu, aby nafta russka mogła kon- 
kurować tam z naftą amerykańską. 


= Zarząd główny poczt i telegrafów zawiadamia 
że przy oddziale pocztowym Welony w gub. witeb- 
skiej otwarto stację telegraficzną. 


. NN 

= W dzisiejszej Gaz. polic. zamieszczono co na- 
stępuje: „Właściciele niektórych nieruchomości, po- 
zostającychi w złych warunkach sanitarnych, chcąc 
pominąć rozporządzenia dotyczące prawidiowego 
urządzenia ścieków, ograniczają się na podaniu do 
magistratu próśb z planami skanalizowania . swo- 
ielf domów a następnie, po otrzymaniu zatwierdzo- 
nych kosztorysów, do robót kanalizacyjnych nie przy- 
stępują. Takich posesyj jest 172, Podając ich wy- 
kaz, polecam pp. komisarzom cyrkułowyta zobowią- 
zać właścicieli, aby najdalej z poczatkiem sezonu bu- 
dowlanego w r. b. przystąpili do skanalizowania swo- 
ich nieruchomości, i uprzedzić ieh, że przy wydawa- 
nia pozwoleń na różnego, rodzaju. warsziaty lub za- 
kłady w domach nieskanalizowanych i dlatego nie 
mogących w zupełności odpowiadać warunkom sani- 
tarnym, będę prośby uwzględniał z całą oględnościa. 


| Nadto, jeżeli do d. 13-g0 maja w domach ich nie be- 
| dą rozpoczęte roboty kanalizacyjne, to należy mi 


| 


przedstawić wiadomości, jakie mianowicie w: danej 
chwili zakłady znajdują się we wszystkich posesjach 


w Grażdanin donosi, iż w Charkowie ma być | nieskanalizowanych, a to w celu wydania rozporzą- 


u 


twarze, -szarpanie sławy bliźniego, to wszystko leży 
w naturze ludzkiej; są to wady ogólne, które zawsze 
zasługują na ehłostę satyryka, a że kara będzie spra- 
wiedliwą, więc też i do przekonania publiczności 
‘trafi, Trzeba jednak, ażeby autor do takiej satyry 
p coś z siebie, ludzi nowych, jakieś chara- 
ktery, własne obserwacje czy intrygę dobrze obmy- 
ślaną, a choćby wreszcie cechy lokalne: że tak się 
przedstawiają Įlotki i plotkąrze w pewnym światku, 
ściśle przez niego określonym.  Rozpatrzmy się 
w „Bajkach”, czy tam znajdziemy coś podobnego. 
Bankier Morwa, nawiasem mówiąc, człowiek gołę- 
'biej naiwności jak na bankiera, spekuluje na lasy, 
tóre zakupił na znacznej przestrzeni gdzieś w odle- 
‘glej okolicy, przekonany, że tam niezadługo |prze- 
prowadzona będzie kolej. Ulokowawszy w ten spo- 


| Bób cały swój majątek, operuje eudzemi funduszami, 
"które mu różni klijenci z pełnem zaufaniem powierza- | p 


‘ją. Interesy idą mu dobrze, więc też kupił wilę pod 
miastem dla swojej żony Julji, a na imieniny ma za- 
‘miar obdarzyć ją wspaniałym garniturem brylantów. 
|, Morwa nie zna się na klejnotach, prosi o radę na- 
Ai - eo krewnego Juli, Ludwika, a odżniej zwraca Si 
= do pani Grubalskiej, żony kapitalisty, dawnej swojej 
znajomej. Ponieważ nagle z domu wychodzi i nie 
umie się z tego usprawiedliwić przed J ulją a prezen- 
tem chce jej zrobić niespodziankę, więc kuzynek 
Ludwik wymyśla mu powód: alarmujący telegram o 
- bankructwie jakiegoś korespondenta, które ma znacz- 
„ne straty i dla Morwy spowodować. Z całą tą histo- 
Julja zwierza się swojej przyjaciółce, Wścibiń- | 
skiej, i zaraz przy niej układa plany przyjścia w po- 
moc mężowi sprzedażą willi, klejnotów, wreszcie | 
Zaprowadzeniem w domu ścisłej oszczędności. Bar- 
lzo to wszystko nieoględne z jej strony, ale choć 
dowodzi, że ma niewiele kwalifikacyj na żonę ban- 
-kiera od biedy: ujśćby: mogła w konżedji. Jest to 


4 


goi doświadczenia zaczerpia. Plotki, obmowy, intrygi, do której zaraz współ: | tnacji. Tylko, że „Plotkarz” jest sztuką poważną, ko- 
| 
| 


| dzeń o usunięciu tych zakładów, które ze względu na 


rzędnie przyłączą się druga i trzecia. 

Obywatel wiejski Klonowski przeniósł się do mia- 
sta, a sprzedawszy folwark, eały majątek ulokował 
na dobry procent u Morwy. Ma on córkę na wydaniu, 
Tecię, która już jest po słowie z Karolem Pędzińskim. 
Opowiada o tem Wścibińskiej, która odrazu przed 
nowym mask hr występuje z całym szeregiem za- 
rzutów przeciwko narzeczonemu jego córki. Ha! je- 
steśmy w małym światku krakowskim, gdzie, jak 
utrzymuje autor, tego rodzaju zachowanie się jest na 
porządku dziennyra; musimy mu wierzyć na słowo! 
Ciężej nam będzie z trzecią intrygą. 

Grubalski jest człowiekiem nieco już podżyłym, 
ożenił się z osobą o wiele od siebie młodszą i bardzo 
przystojną. Przed dwoma miesiącami doczekał się 
właśnie pierwszego potomka, syna; przychodzi do- 
brych znajomych zaprosić nasute chrzciny, które wy- 
rawić swojemu pierworodnemu zamierza. Wściviń 
ska i dlatego poczeiwca ma plotkę gotową, szkaradną 
potwarz na jego żonę, którą o zdradę małżeńską 


obmawia. Syn Grubalskiego nie jest jego dzieckiem | 


według wieści, przez Wścibińską w obieg puszczonych! 


' I pod wpływem tej obrzydliwej plotki ludzie się od 
' tego poczciwca odwracają ze wzgardą; nikt na chrzci- 


ny jego dziecka przyjść nie chce, a znajduje się za to 


ktoś taki... no, nie wiem, jak go nazwać, ktoś tak—głu- | 


pi czy bezczelny, że pewny bezkarności powtarza Gru- 
alskiemu w oczy podobną infamję. To już nie jest 
motyw komedjowy, a o ile dwa poprzednie mogłyby 
się rozwijać w akcji wesoło i zabawnie, o tyle trzeci 
żadnego powodu do śmiechu nie nastręcza. Grubal- 


ski jest ttywjalny, prostak, człowiek bez wychowa: : 


nia, form towarzyskich nieświadomy, ale niemniej 
przeto ból, jaki uczawać musi, robi go w oczach wi- 
dza dramatyczną ofiarą, dziwnie w dodatku podobną 
do hrabiego w sztuce Korzeniowskiego p. t. „Płot- 
karz”, który w zupełnie analogicznej znalazł się sy- 
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| posiadających ścieków prawidłowo urządzonych.” 
| = W wielu zakładach przemysłowych i handio- 
wych, któremi nie zarządzają osobiście sami właści- 
į ciele, lub w któryel nie handlują członkowie ich ro- 
dzin, posiadające odpowiednie upoważnienia, prowa- 
dzą sprzedaż subjekci w charakterze posługaczy. 
Otóż z tego powodu zostało w Gaz. police. wyjaśnio- 
i ne: 1) W każdym zakładzie, utrzymywanym na zasa- 
| dzie świadectwa 1-szej lub 2-giej gildji, jeżeli nie za- 
rządza nim właściciel czy też członek rodziny, posia- 
dający rejentalne pełnomocnictwo, powinien się znaj- 
dować przynajmniej jeden subjekt 1-szej klasy. 
2) Subjektami handlowymi mogą być wszyscy po doj- 
ściu do 17-tu lat wieku, z wyjatkiem zakładów z trun- 
kami, gdzie subjekci powinni być tylko pełnoletni. 
3) Wszyscy subjekci dzielą się na 2 kategosje; do 1-ej 
należą: zastępcy i pełnomoenicy przy sprzedaży hur- 
| towej, którym powierzono jakąkolwiek specjalną 
operację handlową, zakupy lub sprzedaż towarów 
oraz zarządzający całym interesem lub specjalnym 
zakładem, zarządzający korespondencją w kantorach, 
kasjerzy, dysponenci sklepów, magazynów i t. p.; do 
2-giej: pomocnicy pierwszych praktykanci oraz naje- 
mnicy w zakładach, które mogą być utrzymywane ze 
świadectwem na drobny handel; 4) Zawarcie umowy 
obowiązkowe jest tylko dla subjektów, przyjmują- 
cych obowiązki na pewien czas określony, inni praco- 
| wnicy, delegowani do wypełnienia zleceń bandlo- 
| wych, powinni mieć tylko upoważnienie. 5) Pryncypa- 
| 
| 


łowie zakładów, w których obowiązkowo powinni 
pracować subjekci, w razie uchylania się od wyko- 
nania i rozporządzenia podlegają karze pieniężnej, 

| jak również utrzymujący subjektów w charakterze 

| posługaczy. 6) Udział policji w .dozorze nad prawi- 
dłowem prowadzeniem handlu i wykonaniem przepi- 
sów jest określony prawem i organy policyjne przy 
dostrzeżeniu przekroczeń w tym względzie obowiąza- 
ne są zawiadamiać władzę. 


| 
| = W sprawie „zagrożonych zapisów” otrzymuje- 
| my jeszcze pismo następujące: „Szanowny Reda- 
| ktorze! W numerze 9-ym pańskiego organu pan N. 
| wartykule, zatytułowanym „Zagrożone zapisy”, zwra- 
| ca uwagę na wyznaczony na d. 30-ty b. m, termin li- 
| cytacji domu nr. 2,426 (30) przy ulicy Nowolipie, na 
| którym ulokowane są różne legaty na cele dobro- 
| czynne w ogólnej sumie rs. 10,000. W numerze znów 
12-tym pańskiego pisma. zarząd Towarzystwa osad 
rolnych ponownie porusza sprawę licytacji domu nr. 
| 2,426. Ponieważ artykuły powyższe wywołane zosta: 
| ły płonnemi zupełnie obawami o los zapisów dobro- 
| czynnych, mamy więc zaszczyt objaśnić: 1) że zale- 
| głości pożyczki Towarzystwa kredytowego miejskie- 
go zostały juź uiszczone, sprzedaż więc publiczna, 
wyznaczona pierwotnie na d. 30-ty stycznia r. b., z0- 
stała odwołana, o czem każdy interesowany w biurze 
dyrekcji warszawskiego Towarzystwa kredytowego 
miejskiego przekonać się może; 2) że domy po nie- 
gdyś Józefie Rajchmanie wystawione są na sprzedaż 
w drodze działów sądowych, w tej też drodze i dom 


| medją charakterów głębiej pomyślaną, w której po- 
twarca zasłużoną otrzymuje karę. 
W „Bajkach”, tak samo jak we „Flircie”, trzeci akt 
ma być dramatyczny. Julja dochodzi do nieporozn- 
mień małżeńskich z mężem, którego o romans z Gru- 
balską posądza. Do kantoru Morwy cisną się wierzy- 
ciele po odbiór powierzonych mu kapitałów. Tłumy 
| przed kasą są takie, że je aż policja rozpędza. Tę 
| wieść hjobową głosi tragicznym tonem urzędnik ban- 
! kiera swojemu pryncypałowi. Należy im się wszyst- 
| kim razem co prawda 20,000 reńskieh, o czem nas 
| jaż poprzednio uprzedzono. Suma to niezbyt wielka 

i dziwi nas trochę cały ten rwetes o nią u bankiera, 

który na szeroką skalę interesy handlowe prowadzi. 

W rezultacie, ponieważ Morwa tych pieniędzy zna- 
/ leźć nie może, grozi mu bankructwo i sam już gotów 
| podać się do upadłości. 

Ale oto i Grubalski się pojawia z nową awanturą. 
Ten poszukuje plotkąrki, która pierwsza uściła 
w kurs potwarz na jego żonęi dziecko. Idzie po 
nitce do kłębka, a że Klonowska wskazała mu Mor- 
| wową, jako źródło swych wiadomości, chce napra- 
wienia krzywdy przez odwołanie; żąda, aby Julja 
| przeprosiła jego żonę publicznie. Trzeba. PERITA 
że ten poczciwiec nie jest bardzo wymagający, i par 
wić się tylko można dlaczego młody ban d zerze peN 
zalecić żonie tak małe, proporcjonalnie > o eg eg 
dośćuczynienie, dostępu do niej Grubalskiemu 3 

iai j ku zmusza człowieka, któ 
nia i gwałtem do pojedynku zm los jego trzyma 
ry, jako kapitalista i wierzyciel, los Jeg 
w ręka. va nka Ludwika o calem 
 Tulja dowiadują Pie trad się między wal- 
zajściu; ztozpaczoco. Sy się akt.3-ci któróm brak 

czacych i pa tem kończy się akt.3-01, KŁOTEMU 
: życia i pawdy, a dramatyeznego efektu nie wywo= 
śą W akcie 4-ym wszystkie intrygi rozwiązują się 


nur. 2,426 sprzedany zostanie; 3) że w postępowaniu 
działowem sporządzone zostało oszacowanie sądowe 
pomienionego domu, wykazujące wartość tegoż w su- 
mie okoio 140,000 rs.; 4) że gdy legaty dobroczynne, 
obciążające dom vr. 2,426, pokrywają zaledwie 71,000 
rs. (przy uwzględnieniu zamortyzowanej pożyczki 
miejskiej), wszelkie zatem obawy o los pomienio- 
nych legatów należy uważać za płonne. Q rzetelności 
powyższych faktów przekonać się można u naszego | 
obrońcy pana Maksymiljana Poznańskiego, popiera- | 
jącego działy imieniem sukcesorów. Racz, sz. panie, | 
przyjąć zapewnienie rzetelnego szacunku. Admini- 
stratorowie spadku po b, p Józefie Rajchmanie: Józef | 
Lipszytz i Maurycy Marber,” 


== Wśród sfer zainteresowanych sprawą wywozu 
drzewa za granicę krąży pogłoska, iż rozporządzenie 
naczelnego prezesa Prus Zachodnich o poborze od fli- | 
saków, przybywających z tratwami Wisłą z gubernij 
Królestwa Polskiego, stosunkowo dość znacznych 
opłat na koszty urządzeń sanitarnych w celu zapo- 
bieżenia zaniesieniu cliorób zaraźliwych, a głównie 
cholery przed rozpoczęciem wiosennej nawigacji bę- 
dzie cofnięte. Konsulowie russcy w Toruniu i Gdań: | 
sku będą w sprawie tej upoważnieni do działania. 


| 

= Z wiosną na przystanku Będzin kolei wiedeń- | 
skiej rozpoczną się roboty około nowego budynku sta- | 
} 


cyjnego, przyczem cały obręb stacji będzie rozsze- 
rzony i odpowiednio ulepszony. 


= Celem zapobieżenia zamarzaniu otworów ka- 
nałowych starych kanałów burzonych, władza poleci- 
ła właścicielom domów, aby wyloty były codziennie 
oczyszczane i przemywane wodą. 


= W dniu wczorajszym pochowano na cmenta- 
rzach: brudzieńskim: 8 mężczyzn, 4 kobiety i 21 
dzieci, na żydowskim: 2 mężczyzn i 4 kobiety; na 
powązkowskim 2 mężczyzn i 1 kobietę; ewangieli- | 
eko-augsburskim 2 mężczyzn 1 kobietę; na warszaw- 
skim żydowskim: 4 mężczyzn. Ogółem pochowano | 


wczoraj 48 zwłok. 


== Posiedzenie zarzadu warszawskiego Towarzy- 
stwa dobroczynności odbędzie się jutro, o godz. 5! 
po południu. 


«= Wezoraj, na godzinę 1-szą z południa, w jednej 
z sal magistratu zapowiedziane zostało posiedzenie 
ogólne warszawskiego Towarzystwa opieki nad zwie: 
rzętami, lecz z powodu zgromadzenia się w niedosta- | 
tecznej ilości członków naznaczone zostało za dwa ty- i 
godnie t. j. na dzień 28-my b. m., na godziuę 1-szą 
z południa. Prezes baron Henryk Bruinigk zawią- 
domił obecnych, iż otrzymał z Petersbuga telegram, | 
winszujacy oddziałowi 25-letniego jubileuszu, od pre- 
zesa Towarzystwa szambelana Zukowskiego otrzy- 
many, 


= Jutro, o godz. 8-ej wieczorem, w lokalu oddzia- | 
ła warszawskiego Towarzystwa popierania russkiego | 
handlu i przemysłu odbędzie się posiedzenie członków 
sekcji I-ej przemysłu technicznego, którego porządek 


szczęśliwie. Morwa nie zbankrutował, nawet zdobył 
miljony, według wieści Grubalskiego, do którego 
przyszedł telegram o zatwierdzeniu kolei, która prze- 
chodzić będzie w blizkości lasów bankiera. Tenże 
Grubalski wyśledzi autorkę bajek, kompromitują- 
cych jego żonę, Naturalnie rozpuszczała je W ci. 
bińska, a opierała się na tem, że jakiś oficer z pani 

Grubalską jeździł w zakrytej dorożce, Oficer by 
bratem Grubalskiej, zupełnie tak sammo, jak w kome- 
dji Dumąnoir'a p. t. „Les femmes terribles”, którąśmy 
na naszej scehie p, n. „Oj kobiety, kobiety” nieda- 
wno widzieli. 

Jest jeszcze ostatni epizod z parą narzeczonych. 
Karo! Pędziński okazał się niewinnym, jak baranek; 
to jego kolega i szłafkamrat, Kręcieki, siostrzeniec 
Wselbińskiej, nadużył zaufania romansowej guwer- 
nantki Teci, panny Matyldy, on także grywał w kar- 
ty, bałamucił się i hulał, zmawiając wszystkie swoje 
winy na A ni A ze szkolnej ławy. Wścibińska 
zamyka w altanie Matyldę ze swoim siostrzeńcem, 

rzekonana, Że to Karol urządził tam sobie schadzkę 
Z Auhia n a potem sprowadza Klonowskich, 
Tecię i całe towarzystwo do ogrodu, chcąc wystę- 
pnych skompromitować publicznie, Taka pomyłka 
jest zawsze zabawna i nigdy nie chybia komicznego | 
efektu na scenie. Więc śmiano się z niej i w „Baj- , 
kach” tem więcej, że sztukę dobrze kończy Grubal- | 
ski zaleceniem Wścibińskiej, „aby przynajmniej o tym 
wypadku nie opowiadała nikomu”, | 

Żzytelnik latwo oceni z przytoczonej treści, że | 
Bajki” są słabszym utworem Bałuckiego, a główną , 
ich wadą jest nadmiar motywów dramatycznych przy | 
brakn zupełnym charakterów, a bodaj sylwetek ko- | 
micznych, któreby się od sząblonowych figur kame- | 
dji ztym samym tematem odróżniały. Jeden Gru- 
balski mógłby być nowym i zabawnym, gdyby go 
autor w tak draźliwej sytuacji nie postawił, yvy | 
plotka, której źródła on poszukuje, nie byla tak | 
wstrętną i dla niego bolesną. Trudno się śmiać z czło- | 


KURJER WARSZAWSKI. 


„tak niefortunny, że przeszła na służącą 
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dzienny zapowiada: 1) odczytanie protokulu z po- 
przedniego posiedzenia; £)sprawozdanie prof. Milicera 
z oceny filtru Maignan'a; 3) referat inżeniera Kucha- 
rzewskiego „O wykształceniu technicznem w Niem- 
czech”; 4) wybór delegata sekcji technicznej do Mu. 
zeum rzemiosł; 5) przedstawienie ogniotrwałego kry- 
cia dachów pomysłu budowniczego Mireckiego. 


== Po zakończeniu egzaminów ostatecznych dnia 
19-go grudnia, na ostatuiem posiedzeniu rady insty- 


tutu weterynaryjnego w Charkowie zatwierdzeni zo- | 


stali w stopniu lekarzy weterynarji pp.: Roman Ja- 
rocki, Konrad Lubiemecki, Antoni Wilczyński, Piotr 
Zochowski, Kazimierz Drogoszewski, Edward Mich- 
niewicz i Jan Bielicki, 


= Na ostatniem posiedzeniu rady uniwersytetu 
warszawskiego zatwierdzono w stopniu podapteka- 


rza p. Augustę Pasierską. Jest to perwsza kobieta, | 
która po odbyciu wymaganej praktyki uzyskała sto- | 


pień aptekarski w uniwersytecie tutejszym. 


= W dniu wczorajszym przyjechał z Krakowa 
szambelan hr, Władysław Wielopolski, wyjechał zaś 
do Lublina dyrektor tamecznego gimnarjum rz. r. st 
Siengalewicz, ( 


= Z literatury, 

* Echo muzyczne i teatralne w dalszym ciągu syl- 
wetek malarskich kreśli portret Andrychiewicza. 

W sobotnim numerze Æcho daje przegląd sztuki 
w r. z. w dziale teatru, malarstwa, rzeźby i muzyki; 
oblicza, iż przez r. 1893-ci pięć teatrów rządowych 
miało 515,435 widzów i podnosi ożywiony w r. z. se- 
zon operowy. 

W tymże numerze spotykamy nową rubrykę p. t, 
„Dlaczego”, w której redakcja stawia pod adresem 
rozmaitych iastytucyj szereg zapytań w sprawach 
żywotnych—chwili i Sera 


= Obybiony konkurs, 

W nuu:erze 2-im redakcja Rolnika i Hodowcy tak 
pisze o swoim konkursie: 

„Nie mamy szczęścia do konkursów. 

Na ogłoszony przez nas w nr. l-ym „Rolnikai Ho- 
dowcy” r. z% konkurs na dwa artykuły specjalne 
z 4-ma nagrodami, którego pierwotny termin zd. 1-ym 
września r. z. został przedłażony do d. 1-go stycznia 
1894 roku, nadesłano obecnie zaledwie trzy prace. 

Tak ujemny rezultat naszych zabiegów Świadczy 
wymownie, iż i drogą konkursów nie zachęcimy 
światłych rolników do zabierania głosu w sprawach 
najbliżej ich obchodzących. 

Tym sposobem, widząc bezowocność przedłużenia 
terminu i nie przesądzając o wartości naukowej i lite- 


| rackiej prac nadesłanych, z żalem zamykamy nasz 


konkurs, odkładając ponowienie próby do czasu bar- 


| dziej sprzyjającego, 


Nadesłane prace są w naszej redakcji do zwrotu 
szanownym autorom. 


= Jednodniówka kaliska, 
Piszą do nas z Kalisza: 


wieka w podobnem położeniu. Humoru także mniej 
w „Bajkach”, niż w innych komedjach autora „Radz- 
ców pana radzey”, a wszystko przez to, przynaj- 
mniej według mojego przekonania, że Bałucki wy- 
szedł ze swojego rodzaju, że nie chciał się utrzymać 
w tonie lekkiej komedji, którą dotąd z takiem powo- 
ARADO NAAMA. MA 

, Jeszcze jedna. ajki” takie, jakiemi są, mogłyby 
się podobać mj etkoyrał u której Bałucki pace kre- 
dyt dobrze wyrobiony, gdyby rola Wścibińskiej, głó- 
wna w sztuce, nie dostała się w ręce tak nieudolne. 
Pauna Horwathówna od półtora roku robi na war- 
szawskiej scenie przeróżne eksperymenty. Próbo- 
wała już bohaterek dramatycznych, rozpoczynając 
od Henryki w „Miłości ubogiego młodzieńca” i pro- 
tektorki Wilhelma w „Końcu Sodomy”. Rezultat był 
„że do „Safo”. 
Tę rolę możeby i nieźle grała, gdyby nie ciągle wi- 
doczna chęć wybijania się na pierwszy plan i zwra- 
cania na siebie uwagi w braku innych sposobów, 
choćby chuśtaniem się wysoko na bujającym fotelu. 
Dostała się debiutantce rola żony w „Domu otwar- 
tym” Bałuckiego i razem z nową aktorką wszedł do 
sztuki, przedtem tak dobrze i składnie granej, dyso- 
nans, bo nowa aktorka zachowuje się w skromnym 
domu mieszezańskim tak trywjalnie, że razi kaźdem 
słowem i gestem. To samo stało się i ze Wścibińską, 
choć tu ządanie aktorki było zupełnie odmienne. Hola 


jest charakterystyczno komiczna, widocznie przez au- | 


tora przeznaczona dla artystki starszej, gdy przecie ta 
plotkarka jest wdową, która wychowała od dziecka 
teraz już dorosłego siostrzeńca, 

Jeżeli znowu panna Horwathówna ma próbować 


swoich zdolności w uowym kierunku i promować się ` 


na aktorkę do ról komiczno-charakterystycznych, 
trzeba było zacząć od charakteryzacji i nie przedsta- 
wiać się z twarzą młodą i piękną (bo urody, pannie 
Horwathównie zaprzeczyć trudno) w stosunku do do-s 
rosłego siostrzeńca, co musi nasuwać widzowi podaj- 


— Dnia 15 stycznia 1894 & 
| „Prace około „Jednodniówki kaliskiej” zbliżają 
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się ku końcowi; książka opuści prasę zapewne w po- 
| czątku miesiąca marca r. b. 

Wydawnictwo tego rodzaju spotyka się na pro- 
wiucji z licznemi przeszkodami natury czysto lokal- 
nej, które wstrzymują bieg, a opóźniają ukończenie 
przedsięwzięcia. 

Porozumiewanie się przez korespondencję z wyda- 
(wcami, drukarnią, autorami itd. naraża na nienui- 
| knioną stratę czasu. 


| -Cel wydawnietwa—przyjście z pomocą kaliskiemu 
Towarzystwu dobroczynności—znalazł poparcie w sze: 
regach ludzi pióra, którzy przyjęli chętny udział, 
nadsyłając liczne prace. 

Spotykamy tu nazwiska: Pługa, Kazimierza Za- 
lewskiego, Jordana, Kraushara, Gersona, Estreiche- 
ra, Deotymy, Bełzy, Bałuckiego, Eugelstróma, Du- 
ms Tarnowskiego, Konopnickiej i wielu, wielu 
innych. 
| "Treść, cel szlachetny, forma ozdobna, cena przy- 
| stępna pozwalają „Jednodniówce kaliskiej” rokować 
najlepsze powodzenie.” 


* Wezorajsze widowiska: w Wielkim ną koncercie 
skrzypka Kreislera, w Rozmaitościach na „Bajkach” 
przepełnione były publicznością. 

|| * „Stoliki magnetyczne” St. Bogusławskiego po- 
siadają naprawdę siłę magnetyczną dla publiczności, 
która co przedstawienie zapełnia całkowicie teatr na 
tej krotochwili. 


i 
| 
| 
| Wezoraj „Stoliki” popisywały się znowu przy peł- 
| 
| 


| 
| 
| = Z teatru i muzyki. 
| 
| 


nej widowni, a doświadczenia, czynione z niemi, zje- 
dnały seansistom moe oklasków. 

Repertuar zapowiada następne przedstawienie 
„Stolików” na czwartek. 

* Po pierwszem publicznem wystąpieniu u nas 
skrzypka Kreislera podaliśmy już ocenę jego gry, 
| nakreśloną przez naszego specjalnego sprawozdawcę 
| muzycznego, który zaznaczył niezwykłe powodzenie, 

jakiego młody ten artysta doznał w Warszawie. 
| To samo powodzenie nie zawiodło go też i wczo- 

raj grającego wobec prawie pelnej widowni teatru 

Wielkiego, którego nawet piewszo-piętrowe loże nie 

świeciły pustkami, l 

Gorące oklaski słuchaczów zmusiły artystę do ode- 
| grania kilku numerów nadprogramowych +» 
| (+ Dzisiaj w teatrze Wielkim „Gioconda”, 
| Wystąpią w niej panie: Drog, Dąbrowska i Le- 
| wieka, oraz pp.: Broggi-Mattini, Colli, Crotti, Mor- 
| lacchi, Sillich, Suszyńskii Niedźwiedzki. 
|  * Na jutrzejsze widowisko w teatrze Więlkim 
| złożą się „Lizeta, czyli córka źle strzeżona”, „Żywe 
| obrazy” i „Wieszezka lalek”, Í 
| t Zaangażowana na gościane występy śpiewacz- 
| ka włoska, panna Leonardi, przybędzie w środę do 
| Warszawy. 
* Na scenie teatru Wielkiego odbywają się obe~ 

enie próby z „Pajaców”, w którychjako Nedda da się 
słyszeć pierwszyraz na naszej scenie pani Konarska. 


| rzenia, które z pewnością w intencjach autora nie le- 
| żały. Ten zwrot nowy jednak, pomijając nawet cha- 
rakteryzację, okazał się dla panny Horwathówny ró- 
wnie nieszczęśliwym, jak poprzednie próby. Komi- 
zmu niema w niej ani trochę, wesołości ani odrobiny. 
Twarz, pomimo urody, jest ostra, głos nieprzyjemny, 
ciągle jakby zachrypnięty, oparty na nizkich tonach 
i nie wyrobiony wcale. To samo mimika igi 
| trywjalne, nieestetyczne i w ciągłem nieporozumie- 
niu z tem, co się mówi. Przecież tą Wścibińska musi 
budzić zaufanie przynajmniej kobiet, które są z nią 
w stosunkach tak zażyłych, że Morwowa zwierza jej 
się z kłopotami domowemi, a Klonowska swoją przy- 
| jaciólką ją nazywa, Trudno grąć gorzej, niż panna 
orwathówna tę rolę grała, chyba żebym za stopień 
porównania poprzednich jej kreacyj na naszej scenie 
chciał użyć. | 
Dobremu kompletowi, prowdaiwym artystom, u- 
trudniała nieodpowiednia Wścibińska zadanie, które 
| zresztą było mniej ważne, bo ona główną oś akcji 
| stanowi. Jeden tylko .p. Rapacki mógł ratować za- 
' chwiane powodzenie sztuki | robił to ze zwykłą su- 
miennością i talentem, przy oryginalnej i doskonałej 
| charakteryzacji, W mniejszej roli Klonowskiego p. 
Frenkiel znalazł sobie kilka wybornych pomysłów 
| komicznych. Zresztą we wczorajszej wzmiance chwa- 
| liłem juź wszystkich artystów, którzy w „Bajkach” 
(brali udział; opuściłem tylko przez roztargnie- 
| nie p. Leszczyńskiego, więc błąd niniejszem napra- 
wiam. 
| Publiczność na pierwszem przedstawieniu „Bajek” 
wypełniła całą salę i kasę na parę godzin przed roz- 
poczęciem widowiska zamknięto, Nieobecnego au- 
tora przywoływano hucznie po pierwszym i drugim 
akcie, równie jak wszystkich artystów. 


Kazimierz Zalewski. 


z 


| 


___ kowskiego i Królikowskiego, 
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KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 15 stycznia 1894 re 


Partję tenorową odśpiewa również pierwszy raz | jedynie za zwrotem djet dziennych, wymodelować 
l 


p. Colli. 
„Pające” j 
* Rozmaltości dają dziś 
„Bajki” z pp: Czanówną, 
ską, Borkowską i Trapszówną; 
klem, Nowickim, Wolskim, L 
dem w rolach głównych. 
* Jutro „Bajki”. 
* Artyści komedji po wystawieniu „Bajek” przy- 


w tej obsadzie ukażą się we środę. 
po raz trzeci Bałuckiego 


pp: Rapackim, Fren- 
eszczyńskim i Rolan- 


stąpili jednocześnie do prób z dwóch jeszcze nowości, | 
mianowicie: trzyaktowej komedji Edwarda Lubow- | 


skiego p. t. „Wycieczka z przeszkodami” i sztuki 
w 5-u aktach Aleksandra Dumasa (ojca) „Małżeństwo 
za Ludwika XV-go”. 
" Powyższe sztuki w krótkim po sobie odstępie cza- 
Bu ujrzeć mają światło kinkietów. 

* Teatr Mały daje dzisiaj i jutro cieszący się 
wielkiem powodzeniem „Zaklęty zamek”, 

W operetce tej główny udział biorą panie: Babiń- 
ska, Czosnowska i Święcka, pp.: Dyliński, Misiewicz, 
Proniewicz i Rzecznik. 

* Według Echa, ubiegły sezon koncertowy w Lon- 
dynie przymiósł Paderewskiemu okrągłą sumę 20,000 


funtów, nie licząc klejnotów i upominków wartościo- | 


rż w rodzaju fortepianu o klawiaturze ze złota 
srebra. 

* Środowy wieczór zapełni znów niezawodnie salę 
Towarzystwa muzycznego, w wieczorze tym bowiem 
weźmie udział skrzypek, p. Kreisler, którego gra 
tak powszechnie się podobała. 

Oprócz niego słyszeć się pojutrze dadzą: śpiewacz- 
ka pani d'Alembert i fortepianistka, p, Wasserstrom, 

* Z Lodzi. donoszą, że koncert Barcewicza i pani 
Liidowej powiódł się znakomicie. 

Dawno już Łódź nie widziała tak pełnych 
owacyj, jak te, któremi powitano przybyłą z 
wy parę artystów. 

* Onegdajszego wieczora znajdowało się na przed- 
stawieniach osób w teatrach: Wielkim 980, Rozmal- 
tości (premjera „Bajki” Bałuckiego) 814 (komplet), 


zapału 
Warsza- 


Małym 456; na koncercie Sonenfelda w Dolinie Szwaj- | 


carskiej 112; wczoraj: w Wielkim 800, Rozmaitości 


lorwatówną, Boguslaw- | 


nabożeństwo zą spokój dusz 


814 (komplet), Małym 477; na koncercie Soneufelda | 


w Dolinie Szwajcarskiej 107; na trzeciej maskara- 
dzie w salach redutowych 1,350; na wystawach: etno- 
graficznej 26; Muzeum rzemieślniczego 54. 


= Trzecia. 

Wczorajsza maskarada zgromadziła w salach tea- 
tralnych około 1,700 osób. 

To też wcale przestronno było tak w teatrze Wiel- 
kim, jak i w salach redutowych. 

Masek charakterystycznych zebrało się niewiele, 
te zaś, które przybyły, odznaczały się wyjątkową ma- 
łomównością. 


Koronkowe zarzntki, blond peruki, maki, szarotki | Aden Gaęstutoki WIV opie że (HQ Komitetu 40: 


itd.) prowadziły intrygę banalną, 


Punktem kulminacyjnym zabawy była zaledwie | 


godzina 3— 4-ta, wczorajsi bowiem maskaradowicze 
zjeżdżać się zaczęli na serjo po 1:ej. 

O 5-ej zrano już tylko w salach redutowych taŭ- 
czono mażura, z 

= Z Doliny. 

Koncert wczorajszy oieee p. 
linie szwajcarskiej zgromadził li 


Sonnenfelda w Do- 
czny zastęp słucha- 


czy. 

„RAE oklaskiwano solistów: skrzypka ana 
Górnera oraz fiecistę p. Angera, „Menueta” zaś de 
Neress'a, instrumentowanego przez dyrektora kapeli, 


_._- bisowano. 


= Posagi artystów. sÍ 
(W dniu wczorajszym, w biurze dyrekcji teatrów, 
pod przewodnictwem jenerałą Karandiejewa odbyło 
się posiedzenie komitetu budowy pomników dla Źół- 


Stan sprawy pomnikowej, na którą składa się o- 
fiarność publiczna, przedstawia się dosyć zadowal- 
niająco. 

Fundusze rozporządzalne w tej chwili starczą na 
wykonanie z marmuru pomnika Żółkowskiego. ł 
Wykończenie zaś tego posągu zależy już jedynie 

ośpiechu p. Woydygi, który, po wezwaniu go do 
ia wykończonego posągu, zobowiązał się osta- 
tecznie wykonać go na dzień 15-ty czerwca r. b. 

Co do pomnika Królikowskiego, to po usunięciu 

pierwotnego modelu postanowiono wykonanie posą- 


od 
od 


-_ gu powierzyć artyście, któryby przedstawił komite- 


towi głowę Królikowskiogo naturalnej wielkości oraz 
posąg w ‘s zamierzonych rozmiarów. 

Ponieważ zaś stan funduszów rozporządzalnych 
nie pozwala na przystąpienie do natychmiastowego 


= wykonania pomnika, przeto aż do czasu pozyskania 


nowego zasiłku drogą ofiar lub widowiska komitet 

zmuszony będzie poprzestać na przygotowaniu mo- 
lu; skontraktowanie rzeźbiarza nastąpi po uzyska- 

nin odpowiednich środków materjalnych. 

W tym więc celu komitet zaakceptował propozycję 

z» Romana Lewandowskiego, który się zobowiązał, 


| ubogim rodzinom, oraz pe rs, 60 na koszty pogrze- 


| 
| 
| 


| nowiono wykreślić ich z grona arcybractwa. 


| 
| 


, tala I-ym, p. Juljan Nowosielski w kwartale II-im, 


| 


| i przy śpiewie hymnu 


przyjęli proponowaną przez komitet listę nowych 


łowę Królikowskiego według maski pośmiertnej 
i przygotować projekt w jednej piątej wielkości. 

P. Lewandowski rozpoczął już tę pracę, ao ile | 
słyszeliśmy, zamierza ną stałe osiąść w Warszawie. 


| 
um Objęcie zarządu, | 
Woezoraj ks. Stanisław Niewiarowski, b. prefekt gi- | 


| mnazjum i wice-kustosz katedralny, dopełnił objęcia | 


zarządu parafją Narodzenia N. P, Marji. 
_ O godz, 9-0j zrana wszedł przybrany w komżę 
i stułę przez drzwi główne do świątyni, gdzie oczeki- 
walo już na niego bractwo z chorągwiami i światłem | 
s Kto się w opiekę”, przeszedł 
bene przed wiełki oltarz i tu złożywszy po- | 
łon przed N. Sakramentem, wszedl do parady | 
gdzie przybrawszy się w szaty kapłańskie, wyszedł | 
z asystą dla odprawienia mszy św., którą rozpocząl 


| od zaintonowania „VesiCreator?. 


| 
Podczas mszy św. chór amatorski pod kierunkiem | 
p. Redo, wykonał odpowiednie pienia religijne. | 
Następnie w czasie sumy odezwał się po raz pier- | 
wszy, jako proboszez, do zebranych w świątyni: | 
duchowieństwa, bractwa i parafjan, w serdecznych | 
słowach wystawiając zasługi niedawno zmarlego | 
| 

| 

| 


proboszeza i wyłkładając wzajemne obowiązki probo- 
szcza i parafjan. 

Dziś zaś, o godz. 9-ej zrana, odprawił uroczyste 
; ś. p. ks. Franciszka 
Chmielewskiego, w obecności bardzo licznie zebra- 
nych parafjan. 


== Archikonfraternja. 


Wczoraj, o godz. 124, odbyło się w sali magistratu 
ogólne posiedzenie kwartalne członków archikonfra- 
pei rpne 

rzewodniczący, protektor czynny p. Władysław 
Bednawski, otworzył poeładzónia aat aib 
mówieniem o celu zebrania się, poczem członek se 
kretarz, p. Franciszek Markiewicz, odezytał trzy pro- 
tokuły posiedzeń rady gospodarczej z dni: 11-g0 pa- 
Ździernika, 8-go listopada i 15.go grudnia r. z., na 
których zapadłe postanowienia: wyznaczenia zasiłku 
na pomoce naukowe rs. 30 z zapisu ś. p. Borowwskie- 
go pozostałym sierotom po zmarłym członku, ndzie- 
lenia wsparcia po rs, 25 z funduszów ogólnych trzem 


howe dwom wdowom 
zebranie zatwierdziło. 

Odczytano listę 16-tn członków zalegających w0- 
płacie przez lat dwa przeszło składki rocznej i posta- 


po zmarłych członkach ogólne 


W końcu zawiadomiono obecnych, że kę tę ze- 
braniom w r. b, przewodniczyć będa członkowie pro: 
tektorzy czynni; p. Władysław Bednawski w kwar- 


rz. r. st. Józef Styczakowski w Ill-im i rz. r. st. 


zoru domem zaproszono pp.: Rystrzanowskiego, 
Langnera, Starzyńskiego i Kessla; do komitetu ra- 
chuukowego p. Lipińskiego, Czechowskiego, Czermiń- 
skiego i Pisarskiego, do sprawdzania podań o 
wsparcie pp. Graeffe, Trzebieckiego i B. Knolla. 

Na posiedzenie zebrało się przeszlo 40 człouków. 


== Sesja bractwa. , 

Wczoraj, o godz, -ej g południu, odbyła się ro- 
czna sesja arcybractwa Różańca św. w skarbcu te- 
goż bractwa przy kościele św. Jacka. 

Obradom przewodniczył w path promotora 
ks. Antoni Marmo i Władysław Ryttel, protektor 
bractwa. 

Większością głosów wybrano na seniora p. Stani- 
sława Dąbrowskiego, na wiceseniora p. Mikołaja 
Obłomkowskiego, na podskarbiego p. Jana Fiszera, 
na sekretarza p. Marcelego z b na kon- 
trolerów rachunków p. Jakuba Rozwadowskiego i p. 
Walentego Łękowskiego. 3 ; 

Dobrowolnych składek na światło zebrano rs. 50, 

Wsparcia udzielono podupadłemu członkowi rs, 5. 

Przyjęto jednego nowego członka, 


== Uezczenie pamięci. 

Zarząd Towarzystwa ogrodniczego zbiera się dziś 
po poładniu w celu zdecydowania, w jaki sposób 
uczcić swego prezesa, ś. p. Jerzego Aleksandrowicza, 
przy oddaniu zwłokom ostatniej posługi. ` 

Dziś zwłoki przeniesiono do kościoła św. Krzyża. 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się jutro, o godzi- 
nie w pół do 12-ej przed południem, pogrzeb zaś na 
cmentarz powążkowski z kościoła św Krzyża ò go- 
dzinie 3:ej po południu. 

U łyżwiarzy. 
dzą | odbyło się pierwsze w r. b. zebranie ogól- 
ne członków nowozałożonego klubu łyżwiarzy. 

Zebrani jedncmyślnie zatwierdzili pefe alesti KIE ko- 
mitetn, które w dziale kasowym wykazuje dochodu 
rs. 750i wydatków 418 rs., tudzież jednomyślnie 


członków, obejmującą 22-ch mężczyzn i 13 pań. 
Dziś klub liczy juz 52-ch członków 


"=————— NZ f A ANN—OAAL NN <w n az A 0 


Jak wiadomo, torem klubu łyżwiarzy jest ślizga 
ka p. Rembierza w alejach Ujazdowskie J 


= Król migdałowy u wioślarzy. 

Inny zupełnie charakter nosiła na sobie urządzona 
wał zabawa dla dzieci u wioślarzy, niż ta, jaką 
widzieliśmy u cyklistów, lubo i na nią zeszła się taką 
moc obywateli maleńkich, że literalnie przez obszer- 
ne salony Towarzystwa przecisnąć się było niepo- 
dobna. 

Organizacja jednak i porządek, który zawsze 
wszystkie zabawy zawdzięczają uprzejmemu, pełne- 
mu taktu i zabiegliwości gospodarzowi lokalu, panu 


| Kiltynowiezowi, sprawiły, że mimo tłoku małcy i nia- 


leńkie bawiły się wybornie i wyszli z zabawy za- 
chwyceni nią absolutnie, 

Uszykowąne maleństwa o godzinie w pół do piątej 
rozpoczęły korowodem malowniczym, pod łukami 
z kwiatów, zabaw 

„Wódz ich naczelny, p. M. Olszewski, umiał z wła- 
ściwą sobie zręcznością pokierować niesforna czasa- 
mi rzeszą, i wykonywać z nią rozmaite manewry 
w ordynku, któremu najsubtelniejsza subordynacja 
nie miała nie do zarzucenia. 

Po ewoluejach defilacyjnyel, malowniczo się gru- 
pujących, nastąpiła zabawa z piłką olbrzymia, którą 
dziatwa w kółko uszykowana podbijała nóżkami do 
góry—wśród wybuchów śmiechu i zadowolenia. 

Gdy już się uaśm'ano i naskakano do woii, nasta- 

iła właściwa uroczystość króla migdałowego i kró. 
owej. 

Los migdałem i zaszczytem obdarzył brata i sio 
strę Helenkę i Tadzia Rud. 

U stóp wspaniale urządzonego tronu rozdawano 
następnie dziatwie zabawki i słodycze przeróżne, 
przy której to czynności jeszcze trudniej było utrzy- 
mać porządek, gdyż prawie żaden z uczestników zą- 
bawy mie chciał poprzestać ną jednym prezencie, 
a skonsumowawszy jeden podarunek, wyciągał ręczy= 
ny po drugi. 

I tu jednak enereją gospodarza zdołała zrobić po- 
rządek i zasadę sprawiedliwości. 

'Teraz nastąpiło przypomnienie wigilijnej uczty 
i zajaśniała prześliczna choinka, a p. Erlich, elektro- 
technik amator, urządził niknące obrazy, które ca 
chwila wywoływały oklaski i śmiechy małych wi- 
dzów, 

Duża szopka z marjonetkami i produkcje magiczne 
pana Rybki zakończyły właściwą zabawę dla dzia- 
twy malej, poczem rozpoczęły się tańce dla dziatwy. 
nieco większej, w której już przyjęły udział i starsze 
wiekiem osoby. 

Rozbawione maleństwa z płaczem opuszczały sa- 


lon Towarzystwa, tak im żal było, że te miłe wraże- . 


nia się już skończyły. 

Osób zebrało się do 400, dzieci do 200, 

Na prośby mam i tatusiów podobna zabawa urzą- 
dzona „Pb po raz drugi w dniu 2-im lute- 
go r. . t 

Starsi obiecywali sobie bawić się doskonale w nad- 
chodzącą sobotę, to jest dnia 20-go b, m., na drugim 
wielkim tańcującym balu, który w tym dniu ma się 
odbyć u wioślarzy. 


== Fałszywa skargm 

Na skutek odezwy magistratu m. Warszawy, opartej na 
protokularnem doniesieniu woźnego tegoż magistratu, pocią* 
gnisto do odpowiedzialności sądowej właścicielkę domu, p. 
Michalina Z. za to, iż grier wręczania jej awizacji ni 
> paa znawwóygo niegrzecznie względem niego się za- 
chowy wała, 

Sędzia pokoju, po wysłuchaniu wrzekomo poszkodowanego 
na honorze A, tudzież jednego świadka z ramienia jego usta- 
nowionego, uznał oskarżenie za dowiedzione i skazał właści- 
cielkę domu na 1 dzień aresztu lub 20 rs. kary. 

Wyrok ton był w dniu onegdajszym przedmiotem pono- 
wnego rozstrzygania w miejscowym zjeździe sędziów pokoji 
zbadano tu nowego świadka, który utrzymywał, iż właściciel- 
ka najmniejszego nie dała powodu do awantury, której do- 
puścił się w jej mieszkaniu woźny, dowiedziawszy się, iż pa- 
ni Z, jako nieubrana jeszcze (było to rano), nie może wy 
do niego. > 

Zjazd, uznając oskarżenie za bezpodstawne, wyrok uchylił 
i p. Z. uniewinnił. 


== Kradzież w kościele. 7 
O wypadku kradzieży w kościele Wszystkich Świ 


tych dos 
nosiliśmy przed kilkoma tygodniami w rubryce ro bnych 
wypadków, zaznaczając podówczas, iż złoczyńcy, pomimo «| 


siląych poszukiwań, nie odnaleziono. PAC» 
Obecnie wypada nam zanotować, iż według wskaz ME p. 
Marji Ostaszewskiej, natrafiono na ślad żę ee pon >, 
netki z pieniędzmi 1 w sądzie pokoju stanął oka ide 
skarżonego niejaki Kazimierz Sołtyk, specjalista o 
ży w kościołach. 
S. usiłował dowieść, iż „ręka j 
się do cudzej kieszeni, było bowiem 


A kbs r ś iat wladzy Pies 
Biba sosen onin I AZ wia wiezienia 
è P ia 


przez pomyłkę dostała 
dzo zimno a ręce, skut- 


De PO AE a dniami o napadzie, jakiego o- 
maraen otroweka w epa domu przechodniego 
Ozerniakowską. 
miedzy yh SoTa poszukiwaniom starszego dozorcy re- 
wirowego, Smocznego, sprawców napadu wykryto. 
to: Teodor Zakryst i Julja Oborska, działający z pobu- 
dek zemsty osobistej. ` j ! 
Oboje odesłano do sędziego śledzczego 10-go rewiru, 
Właściciol domu pod X 16-m przy ul. Ciepłej, Wulf So- 


i 


wa, zameldował, iż Szmul Ohlebson wykradł mu 15-letnią 
córkę Chanę i zabrał 300 rs. 


Dhlebsona aresztowano, 
= Rabusie. 


Woczorajszego wieczora w mieszkaniu Fiałtowskiego, re- 
stauratora, pod M 41-ym przy ul. Zielnej, Cyryl Kurozin grał 
w karty z dwoma ludźmi, którzy, wszcząwszy z nim kłótnię, 
przemocą zabrali 30 rs. i uciekli, ł ; 

Skutkiem zameldowania o tem przez Kurozina, policja roze 
winęła poszukiwania i obu szulerów-rabusiów przytrzy mała. 

Są to: Adolf Szeligowski, lokaj bez służby, i Stanisław Ro- 
manowski, będący w służbie pod N:18-ym przy ul. Święto- 
krzyskiej. 


= Upadnięcia. 

'W domu pod M 27-ym przy ul. Tward ej Rojza Turkowa, 
schodząc z drugiego piętra, upadła i złamała nogę. 
„ Turkową odwieziono do szpitala starozakonnych. | 

Na Pradze Agnieszka Jóźwińska, skutkiem pośliznięcia, 
upadła i złamała lewą rękę. » 


= Krwawe zajścia. 
. Nocy dzisiejszej w bąawarji pod M 9-ym przy ul. Ząbkow- 
skiej Władysław Tarczyński, znany złodziej, wszczął kłótnię 
z Antonim Korcze wskim, zamieszkałym pod M 29-ym przy ul. 
Brukowej. 

Kiedy Korczewski chciał bawarję opuścić, Tarczyński 
pchnął go nożem w lewy bok. ź 

Rana jest głęboka i Korczewskiego odwieziono nieprzyto* 
mnego do szpitala praskiego. 

Tarczyński, który na razieumknął, został później odszu- 


any. 

Na Czystem Wiktor Janiszewski, zaczepiony przez dwóch 
awanturników, stawił im zacięty opór. 

W końcn jednak uległ przeważającej silei otrzymał ciężką 
ranę w głowę. 


== Śmiertelne przejechanie. 

Na szosie grochowskiej znaleziono niemłodą kobietę, bros 
śzącaą w krwi i nieprzytomną, 

Była to mieszkanka Siedlec, obłąkana, Anna Fawlikowa, 
która została przez niewiadomego woźnicę przejechana wo. 


m, 
P. nazajutrz z otrzymanych ran zmarła, 


4 Jerzy Aleksandrowicz. 


Kiedy przed półrokiem obchodzono jubileusz pół- 
wiekowej pracy naukowej i społecznej 6. p. Jerzego 
Aleisandrowicza, nikt wówczas nie przypuszczał, że 
ten maż, pelen sił fizycznych i duchowych, tak rychło 
nas pożegna. 

" A jednak zaród śmiertelnej choroby w postaci ra- 
ka oddawna juź nurtował organizm, chociaż Ś. p. 
Aleksandrowicz nie poddawał się cierpieniom i do- 
piero przed kilku miesięcami został powalony na łoże 
boleści, z którego już nie powstał. 

"Nie silimy się na nakreślenie nad świeżą mogiłą 
wyczerpującego życiorysu zgasłego jubilata, poświę- 
ćamy jedynie krótkie a serdeczne wspomnienie oraz 
wyrażamy żal, jaki zgon ś. p. Aleksandrowicza wy- 
wołuje w całem społeczeństwie, tracącem w niebo- 
szczyku znów jednego ze swoich najzasłużeńszych 
pracowników. 

Urodzony we wsi Komieciszki w gub. suwalskiej 
d. 1-go stycznia 1819-go rą, ś. p. Jerzy, idąc o wła- 
snych siłach, rodziców bowiem miał miernej zamo- 
żności, ukończył gimnazjum w Sejnach a następnie 
wydział przyrodniczy w uniwersytecie petersbur- 
skim. 

Tam, jako student 3-go kursu, zwrócił już na siebie 
uwagę świata uczonego przez nąpisanie rozprawy 
„O rodzinie wrzosowatych”, za którą otrzymał medal 
złoty. 

s Wr 1843-ira młody kandydat nauk fizyczno-mate- 
matycznych przybywa do Warszawy jako nauczyciel 
szkoły realnej i z naszem miastem nie rozstaje się 
już aż do końca żywota. 

Któż z b. uczniów, a jest ich tysiące, nie pamię- 
ta ulubionego i zacnego „księcia Jerzego”, jak zazwy- 
czaj ś. p. Aleksandrowicza nazywano? 

i- Wytworny i zawsze jasny wykład, serdeczne obej- 
ście się z młodzieżą zjednywały mu wielką popular- 
ność i uznanie. 

Od r. 1856-go objął katedrę botaniki w akademji 
medyczno:chirurgicznej a później takąż katedrę w b. 
Szkole Głównej i zarazem został dyrektorem ogrodu 
botanicznego. 

Od tej pory objawia się w uczonym botaniku wiel- 
kie zamiłowanie do ogrodownictwa. Za staraniem 
š. p. Aleksandrowicza został w r. 1864-ym założony 
w Samonte ogród pomolcgiczny, który następnie 
przeniesiono w r. 1870-ym na dzisiejsze terytorjum 
przy foiwarku świętokrzyskim, 

- Po przemianowaniu Szkoły Głównej na uniwersy- 
tet, $. p. Aleksandrowicz, uzyskawszy stopień doktora 

filozofji, pozostaje nadal przy katedrze botaniki, dy- 
rektorstwie ogrodu i zostaje mianowany dziekanem 
wydziału fizyczno-matematycznego. 

Po 35-iu latach służby pedagogicznej otrzymawszy 
emeryturę, ś. p. Jerzy wchodzi w nową fazę działal- 
ności społecznej. Za jego staraniem przy współ- 
udziale dzielnej czwórki uczonych ogrodników: E. 
Jankowskiego, braci Kaczyńskich i F. Szaniora, o- 
twarto przy ogrodzie pomologicznym szkołę ogrodni- 
czą, która w ciągu kilkoletniej swojej egzystencji 
dała krajowi spory zastęp pożytecznych ogrodników. 


| 


RURJER WARSZAWSKI. — Dnia 15 stycznia 1894 r. 


Nr. 18 


Przy tworzeniu się Towarzystwa ogrodniczego ś. p. | pa częste i długotrwałe ataki omdlenia, które straszliwie 


Aleksandrowicz, jednomyślnie wybrany na prezesa, 
do ostatnich chwil przewodniczył tej instytucji. 

Po zgonie ś. p. Przystańskiego obejmuje dyrektor- 
stwo muzeum przemysłu i rolnictwa, a obok tych za- 
jęć był powołany na prezesa komitetu właścicieli li- 
stów zastawnych ziemskich. 

Oprócz tej służby publicznej, niestrudzony bota- 
nik oddaje się z wielkim A pracy naukowej. 
Należy do redakcji Wielkiej encyklopedji ilustrowa- 
nej, Encyklopedji rolniczej, Pamiętnika fizjograficzne- 
go, Ogrodnika polskiego 1 Wszechświata. 

Wszystkie uczone prace i popularne rozprawy, po- 
rozrzucane w tych działach i czasopismąch, uczyniły- 
by kilkanaście tomów. 

Ito wszystko zostało wykonane w latach sędzi- 
wych, gdy wielu innych rówieśników ś. p. Aleksan- 
drowicza używało już zasłużonego spoczynku. 

Nawet w ostatnich chwilach, gdy złożony ciężką 
niemocą czuł zbliżający się koniec, nie przestawał 
pracować, wykończając artykuły do następnych ze- 
szytów Wielkiej Encyklopedji, której był redaktorem 
w dziale przyrodniczym. 

Naukowa działalność zmarłego dziekana zjednała 
mu imię iza granicą, głównie z powodu rozprawy 
„O szluzowcach” za którą otrzymał stopień doktorski. 

Cześć pamięci uczonego pedagoga'i dobrze zasłu- 
żonego spoleczeństwu męża! 


NOTATNIK TERMINOWY. 


— D, 16-go stycznia, o godzinie 8-ej wieczorem, w lokalu 
oddziału warszawskiego Towarzystwa popierania russkiego 
handlu i przemysłu w gmachu Muzeum przemysłu i rolnictwa 
(Krak.-Przedm. N 66), odbędzie się posiedzenie członków seke 
cji technicznej. a 

— D. 16-go stycznia, ogodzinie_ 7-ej wieczorem, w lokalu 
Towarzystwa ogrodniczego (przy ulicy Chmielnej pod M 14), 
odbędzie się posiedzenie członków trzeciej stałej komisji kwia- 
ciarstwa. 

— D, 16-go stycznia, o godz. S-ej wieczorem, w lokalu To- 
warzystwa ogrodniczego, odbędzie się pogadanka p. B. Jan- 
kowskiego o ogrodnictwie przemysłowem dla członków Towa- 
rzystwa i osób wprowadzonych. 

— D., 16-go stycznia zacznie się drugie półrocze roku szkol- 
nego w warszawskim instytucie muzycznym. 

— Do d, 16 -go stycznia przyjmowane będą w kantorze do- 
mu bankierskiego Stanisława Lessera (przy ulicy Miodowej 
M 1) akcje od tych akcjonarjuszów, którzy zechcą uczestni- 
czyć Sy zgromadzeniu ogólnem, zapowiedzianem na dzień 
22-gi b. m. 

— Do d. 16-go stycznia zarząd Towarzystwa kopalni węgli 
kamiennych w Sosnowicach (ulics Włodzimierska M 6) przyj- 
mować bę dzie akcje od tych akcjonarjuszów, którzy zechcą 
M w zgromądzeniu ogólnem,. mającem się odbyć d. 
31-go b. ma 

— Do d. 16-go stycznia naczelnik wydziału gospodarczego 
kolei dąbrowskiej w Radomiu przyjmować będzie deklaracje 
od przedsiębiorców, pragnących się podjąć jednej z niżej wy- 
mienionych dostaw: węgli kamiennych w ilości 1,700,000 pu- 
dów, koksu 3000 pudów i węgli kamiennych kowalskich w ilo- 
ści 15,000 pudów. 

— Dod. i6-go stycznia rada miejska4 warszawska dobro- 
czynności pnblicznej przyjmować będzie podania od osób, 
ubiegających się o nagrody z zapisu Józefa Zacharkiewicza 
dla kucharek lub sług do wszystkiego, wyznania chrześcijańe 
skiego, za długoletnią i nienaganną służbę w jednem miejscu 
u stałych mieszkańców m. Warszawy. Nagród będzie trzy: 
pierwsza rs. 120 za 20 lat służby, druga rs. 75 za 15 lati trze- 
cia rs. 45 za 10 lat, 

— D. 16-go stycznia i dni następnych, w lombardzie przy 
ulicy Nowy Świat pod M 1-ym, odbywać się będzie licytacja 
fantów, niewy kupionych lub nieprolongowanych w czasie wła- 
ściwym. 

— D. 16, 17 i 19-go stycznia, od godz. za $ południu, 
w kancelarji szkoły rzemieślniczej imienia M. Konarskiego 
(Nowe Miasto NM 4-ty), odbywać się będzie zapis praktykan- 
tów handlowych do szkoły handlowej niedzielnej; kandydaci 
powinni być zaopatrzeni w świadectwa użżędź starszych 
zgromadzenią kupców. 


= 


WIE GWW EH AHA. 


% Ze Lwowa donoszą nam d. 9-go b. m.: „Przebicie 
tunelu w Woronience, na granicy Galicji i Węgier, odbę- 
dzie się d. 22:go b. m. z wielką uroczystością. Na uro- 
czystość tę przyjechać ma prezydent kolei państwowej, dr. 
Biliński, oraz minister handlu, Wurmbrandt. Długość te- 
go tunelu wynosi 1200 m., z czego przypada połowa na 
Galicję. — Mimo srogiej zimy, roboty przy budowie kolei 
Stanisławów: Woronienka nie zostały wstrzymane, gdyż 
z końcem r. b. ma być cała linja oddana do użytku publi- 
cznego. — Wenta gospodarska, urządzona przez panią na- 
miestnikową, dała 2865 złr. 50 cent. dochodu.— Odebrał 
tu sobie życie przez powieszenie 44-letni baron Karol Do- 
browojski Frankenberg, na wpół ociemniały. Pozostawił 
znaczny majątek. —Fabryka beczek głównie dla przemysłu 
naftowego założona została przez spółkę angielską w Ol- 
szanicy, pow. Lisko.” i 

x Cesarzowa Fryderykowa posiada jedyny w swoim 
rodzaju serwis do herbaty. Tacka, imbryczek, filiżanki 
zrobione są ze starożytnych niemieckich monet. Z numi- 
zmatycznego punktu widzenia serwis ma wartość nieoce- 
nioną. 

X Stan zdrowia króla bawarskiego Ottona pogorszył 
się znacznie w ostatnich dniach. Obłąkany monarcha mie- 
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wycieńczają sily chorego. Król Otton nię opuszcza już 
zamku Firstenried ani na chwilę. 

X Kongres drukarzy, W Antwerpji odbędzie się w ma- 
ju r. p. kongres drukarzy. Niebawem utworzony będzie 
komitet, który roześle zaproszenia do wszystkich stowa- 
rzyszeń drukarskich w Europie i Ameryce. W kongre- 
= oprócz drukarzy, mają wziąć udział i księgarze wy- 

awcy, 

X Wynalazek. Pp. Hanson i Van Winkle zbudowali 
maszynę dynamo-elektryczną, poruszaną pedałami. Jest 
to maszyna drobna, dająca prąd ciągły, nie różniąca się 
w szczegółach budowy od potężnych maszyn przemysło- 
wych, ale osobliwa tem, Że wprawiana bywa w ruch za 
pośrednictwem koła, urządzonego zupełnie na sposób we- 
locypedów.  Welocyped oczywiście obraca się, pozostająe 
w miejscu, jest bowiem przytwierdzony do kolumny, ajeź- 
dziec wprawia tylko w obrót maszynę, na kolumnie tej 
osadzoną. Konstruktorowie przeznączają maszynę do war- 
Bztatów złocenia i srebrzenia galwanicznego, pozostawią 
bowiem swobodę rąk robotnikowi, który, poruszając we- 
locyped pedałami, używać może maszyny do polerowanią 
przedmiotów. Maszyna zarazem zastępować może stosy. 

X Największe liście. Drzewa, wydające największe 
liście, należą do rodziny palm. Pierwsze pod tym wzglę- 
dem miejsce zajmować ma palma Inaja z brzegów Ama- 
zonki. Liście tej rośliny mają 15 metrów długości przy 
trzech metrach szerokości. Niektóre palmy na Ceylonie 
mają liście o 6-iu metrach długości przy szerokości prze- 
szło 5-metrowej. Liście palmy kokosowej dochodzą 9-iu 
metrów długości. Z innych grup roślinnych obok palm 
pomieścić należy magnolję cejlońską, zwaną parasolem, 
która wydaje liście tak wielkie, iż jeden z nich może sta- 
nowić schronienie dla 15-tu osób. Jeden z takich liści, 
sprowadzony jako okaz do Londynu, miał 11 metrów sze- 
rokości, W klimacie umiarkowanym największe liście wy= 
daje Victoria Regia. Okaz tej rośliny, znajdujący się 
w ogrodzie Towarzystwa botanicznego w Londynie, posia- 
dą liść o średnicy przeszło dwumetrowej; liść ten jest tak 
wytrzymały, iż udźwigaąć może ciężar 10 kilogramów, 


— W dniu onegdajszym, o godzinie 7-ej wieczo: 
rem, w kościele po-Pijarskim przy ulicy Świętojań- 
skiej Jks. prefekt Juljan ią w asystencji Jks. Ja- 
kóba Dąbrowskiego pobłogosławił związek małżeń- 
ski pomiędzy doktorem Aleksandrem Kopczyńskim a 
panną Marją Bosz, córką ś. p. Konstantego Bosza, 
kupca m. Warszawy i małżonki jego Leokadji. Po 
dopełnionym obrzędzie ślubnym, orszak weselny, zło- 
żony z krewnych i najbliższych przyjaciół dwóch ro- 
dzin połączonych, podejmowany był z uprzejmą 
gościnnością* w domu matki panny młodej, gdzie. 
w ożywionem kółku weselnem bawiono się ochoczo 
do rana. 83r 


a a w bi ow 

— Zarząd Schronienia ubogich szwaczek przy uli- 
cy Nowogrodzkiej nr. 21, zostający pod opieką To- 
warzystwa dobroczynności, ma honor podać do pu- 
blicznej wiadomości, że od dnia założenia tego schro- 
nienia, tj. 10-go lutego r: z., do dnia 31-go grudnia 
1899-go r., wpłynęło od 67-iu ofiarodawców na ko 
rzyść Schronienia: 

ze składek rocznych, półrocznych i kwartalnych 
rs. 874, z ofiar jednorazowych rs. 1808 (w tej liczbie 
od p. Marji Witkowskiej, założycielki, ra, 1,200), zą 
wykonane różne roboty rs, 953 kop. 27 — razem rs. 
3,635 kop. 27; 

wydatki wynosiły: opłata lokalu rs. 643 kop. 80, 
opał, światło i pranie bielizny rs. 141 kop. 84, księ- 
gi, druki i materjały piśmienne rs. 35 kop. 89, za- 
kup sprzętów inwentarzowych rs, 682, materjały do 
robót rs. 483 kop. 60, wsparcia szwaczkom 40 rs., 
drobne wydatki rs. 59 kop. 53, płace: administracji, 
służbie i szwaczkom rs. 476, żywność 10-iu stałych 
stypendystek, służby i średnio 6 dziennie ubogich lub 
słabowitych szwaczek i pracownie rs. 984 — razem 
rs, 3566 kop. 66. Pozostało na rok 1894-ty rs. 68 


kop. 61 : 

Jednocześnie zarząd ma honor upraszać czcigo- 
dnych ofiarodawców o wnoszenie zadeklarowanych 
śkisdsk lub też ofiar jednorazowych. 

Opiekunka główna Marja Witkowska, 
Członek rady opiekuńczej J. Wielicki. 


Na odzież dla ubogiej dziatwy. 
Bezimiennie rs. 5. 
Na dom zarobkowy przy ulicy Czerniakowskiej. 
Piotr Giełżyński rs, 3, 
Na hudowę kościoła św. Florjana na Pradze. 
Piotr Gicłżyński rs. 4,—S, J. O. rs. 3. 
Dla biura nędzy wyjątkowej. 
Piotr Giełżyński rs. 3,—Gustaw i Józefina małżonkowić 
Kamieńscy rs. 10. 
$ Dia najuboższych. 
Stróż Jan tytułem kary kop- 90. 
Dla rodziny inteligentnej z 4-em drobnych dzieci, 
nędza straszna, marzną i głód cierpią (Leszno X 71). 
A. L. rs. 2.—Bezimiennie rs. 1. A 
Dla Józefa Z. ze od 3-ch miesięcy, z 5-em 
drobnych dzieci (Frzyokopowa M 14 m. 6). 
A. L. rs. 1.—Maxja Z. i Wacława K. rs. 2. 
Dla rodziny b. urzędnika z 4-em dzieci 
(Tarczyńska X: 9 
- A. Tu re. l» 3 
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H6ekrologja. 
TACE 
Jerzy Alexandrowicz, 


b. profesor Uniwersytetu warszawskiego, 
Í opatrzony św. Sakramentami, zakończył życie dnia 13-go | 
| stycznia 1894 r., po długich i ciężkich cierpieniach, prze- g 
żywszy lat 75. Ciężkim smutkiem dotknięci: żona, dzieci, £ 
| i wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i życzliwych § 
na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające w dniu 16 sty- 
cznia, to jest we wtorsk, w kościele św. Krzyża, o godzinie 
11 i pół przed poł., a następnie na wyprowadzenie zwłok 
tegoż dnia, o godzinie 8-ej po południu na cmentarz po- 
wązkowski. 2—253— 


| 
Franciszek Majewski 


è majster szewski, 

opatrzony św. Sakramentami, zasnął w Bogu dnia 13-go 
stycznia r. b., przeżywszy lat 54. Pozostała w ciężkim smu- 
tku żona z córką i zięciem zapraszają krewnych, przyja- 
ciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się ma- 
jące dnia 17-go stycznia, to jest we środę, w kościele ar- 
chikatedralnym św. Jana, o godzinie S0-ej i pół zrana, £ 
oraz na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż ko- 
ścioła, 6 godzinie f-ej z południa, na cmentarz powąz- g 
kowski. Oddzielne zaproszenia rozsyłane nie będą. —260 4 


+8 p. Marja z Zacharskich 
EŻU£_EH A ER 


emerytka, przeniosła się do wieczności, przeżywszy lat 48. 
Pogrążeni w głębokim smutku: córki, zięć i wnuczki zmarłej 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne na- | 
| 
i] 
| 


bożeństwo, odbyć się mające w dniu 16-ym stycznia T. b., to 
jest we wtorek, o godzinie Q-ej zrana, w kościele Matki Bo- 
skiej Loretańskiej na' Pradze, oraz na wyprowadzenie zwłok 
w tymże dniu i z tegoż kościoła, o godzinie 3-ej po południu, 
na cmentarz powązkowski. —261 


Przeniesienie zwłok 


E3 
Jinętzka REJCHMAN, 


do grobu familijnego odbedzie się we wtorek, to 
jest dnia 16-go stycznia 1894 r., na cmentarz e- 
wangelicko-reformowany. —255 


KA 3 . 
Emilja z Trzeińskich 


LEMPICKA, 


| była obywatelka ziemska, wdowa po b. sędziu 
pokoju guberaji płockiej, f 
po ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentam, za- 
snęła w Bogu, w Płocku. 
O czem stroskane dzieci i wnuki zawiadamiają rodzi- 
nę przyjaciół i znajomych. —259— 


~ We wtorek, dnia 16-go stycznia, o godzinie 10-ej zra- 
na, odprawiona będzie w kościele Opieki św. Józefa (Pp. 
Wizytek) msza żałobna za duszę 


AOS? 
Feliksa Prachniekieg i, 


na którą zaprasza się krewnych, przyjaciół i znajomych. 


Dnia 17-go stycznia r. b., to jest we środę, jako w bole- 


sną rocznicę śmierci 
8. I P, 


Zofji z Gumińskich 
BORBUSZEWICZOWEJ 


odprawione będzie nabożeństwo żałobne, o godz. 12 przed 
południem w kościele po-karmelickim na Krakowskiem- § 
Przedmieściu, na które zaprasza się krewnych, przyjaciół | 
1 znajomych. —243— 


Z A e 


sza krewnych, przyjaciół i znajomy ch. 247— 


| samości w celu uzyskania zwrotu ceł od importo- 


| wschodnich i naraziło na znaczne straty wiejskich 
| gospodarzy pruskich. Przed wprowadzeniem wyso- 


+ W szóstą rocznicę śmierci 
. 
ś.p. Gracjana Jeger, 
budowniczego, 

odbędzie się żałobne nabożeństwo, w kośc. św. Aleksandra 
we wtorek, dnia 16 stycznia, o godz. 40-ej zrana. —241 
| + We wtorek, dnia 16-go b. m., w kościele górnym św. 
H Krzyża, o godzinie £$-ej przed połud, odbędzie się ża- 
| łobne nabożeństwo za spokój duszy 


$, p. Zaka hybistięm 


na które dzieci i wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół 
i znajomych. 254 


+ We wtorek, to jest dnia 16 stycznia r. b, w kościele św. 
Krzyża, o godz. 10-ej rano odbędzie się msza żałobna za duszę 


ś. p. Lominika Zielińskiego, 
+ We środę, dnia Świ AP mię 


ś. p. Wiktora Kochańskiego, 


b.r.r. stanu, w kościele św. Aleksandra, o godzinie 40-ej 
zrana odbędzie się nabożeństwo żałobne. —234— 


+ W dniu 16-ym b. m., we wtorek, o godzinie 10 i pół zra- 
na, w kościele św. Józefa (po-karmelickim) na Krak,-Przedm,, 
odprawione będzie nabożeństwo żałobne za duszę 


ś. p. Piotra Lipińskiego, 
zmarłego w Krakowie, —82— 
i + Za spokój duszy 


1 \ > . D 

S. p. Rozyny Ablamowiezowej, 
w kościele św. Krzyża, we środę, dnia 17-go b. m. o godz. 
11-ej przed pol., odbędzie się msza święta, —247 


+ We wtorek, dnia 16-go stycznia r. b., o godzinie 8 i pół 
zrana, w kościele św, Aleksandra, odbędzie się msza święta 
za duszę 


S. p. Ignacego Radziejowskiego, 


na którą pozostała żona w imieniu nieobecnych dzieci zapra- 
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Z FPFotersburga. 


Torg. prom. gaz. zamieszeza następujace wyjaśnie- 
nie: „Obowiązkowe przedstawianie świadectwa toż- 


wanych do Niemiec towarów było jedną z głównych 
przyczyn upadku działalności handlowej portów Prus 


kich ceł zbożowych w Niemczech te prowincje wscho- 
dnio-pruskie, które z powodu swego położenia geo- 

raficznego, nie mogły zbywać nadwyżki swej pro- 
dakai do innych prowincyj, wywoziły ją za granicę; 
aby otrzymać odpowiedni do wymagań nabywców 
zagranicznych gatunek zboża, eksporterzy mieszali 
ziarno ze zbożem pochodzenia russkiego, którego 
dowóz wynosił wówczas około 80'/, całego importu 
niemieckiego. Po wprowadzenia wysokich ceł zbo- 
żowych i wobec wymagania dowodów tożsamości, 
dowóz zboża na wzmiankowany użytek musiał być 
przerwany, ponieważ cło zwracane było od tych wię 
tyj, które wywożone były w formie pierwotnej, Sku- 
tkiem takiego postawienia kwestji najpierw ucier- 
pieli sami ziemianie pruscy, którzy stracili możność 
zbywania zboża za granicę, a jednocześnie, w podo- 
bnym stopniu, i eksporterzy Z portów Prus wscho- 
dnich, przez których ręce szedł prawie cały handel 
zbożem russkim.” 

Te właśnie okoliczności wywołały szereg petycyj 
ze strony stowarzyszeń rolniczych w Prnsach wscho- 
dnich, jak zaś donoszą dzienniki niemieckie, kan- 
clerz Caprivi postanowił przychylić się do wy rażo- 
nych w petycjach żądań, 

Grażdanin donosi: 

„Jak się dowiadujemy, preliminarz budżetowy na 
r. 1894ty zamknięto w nader pomyśluych warun- 
kach, okazujących przeszło 10 miljonów przewyżki 
przy najskromniejszem obliczeniu spodziewanych do- 
chodów.” | 

W Moskwie, jak donoszą dzienniki miejscowe, 
w sam dzień Bożego Narodzenia st. st. na polu Dzie- 
wiczem wydarzył się w jednym z teatrów ludowych 
wypadek, który, dzięki tylko szczęśliwym okoliczno- 
ściom, nie pociągnął za sobą skutków fatalnych. Pod- 
czas przedstawienia mianowicie w teatrze Sawina za- 
waliła się część obciążonej nad miarę drewnianej 
galerji. W teatrze nastąpił popłoch niedoopisania. 
Okazało się jednak, że zerwana galerja oparła się o 
słupy dolne i osób ciężej poszwankowanych nie było. 
"Teatr udało się opróżnić szczęśliwie. 

W końcu stycznia, jak donoszą dzienniki petersbur- 
skie, odbędzie się IX-ty zjazd przedstawicieli banków 
akcyjnych ziemskich. Zjazd ten zajmie się rozbiorem 
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poniższych kwestyj: o udzielanin pożyczek na krótsze 
terminy, niż na to pozwala istniejąca obecnie ustawa 
banków; o emisji 41,0/, listów zastawnych i o zmia- 
nie 10-krotnego stosunku listów w obiegu będących 

o kapitału zakładowego banku; o zmniejszeniu roz- 
miarów składek dłużników na rzecz kapitała zaso- 
bowego, dywidendy akejonarjuszów i na rzecz ko- 
sztów administracyjnych, o pobieraniu z tytułu no- 
wych pożyczek rat terminowych nie na pół roku 
przed tem, jak się to obecnie praktykuje, lecz po 
upływie półrocza, 

Grażdanin donosi: 

„Władze administracyjne obwodu dońskiego i ku- 
bańskiego wystąpiły z podaniem w przedmiocie pod- 
niesienia cła od wełny zagranicznej i od towarów 
wełnianych. Podanie to umotywowane jest tą oko- 
licznością, że przywóz wełny naturalnej i sztucznej 
oraz wełny czesankowej zagraża niebezpieczeństwem 
owczarniom pomienionych miejscowości.” 

_ Graźdanin zamieszcza niektóre nowe dane o pro- 
jektowanej reformie Banku państwa: 

„Bank podlega ministerjum finansów, Najwyższa 
kontrola nad czynnościami Banku należeć będzie do 
komitetu ministra, który zatwierdzać będzie roczne 
sprawozdania Banku. Następnie zarząd Bankiem po- 
wierzony będzie: a) radzie Banku i b) zarządzające- 
mu Bankiem, który bezpośrednio zawiadywać ma na- 
stępującemi instytucjami: 1) wydziałem biletów kre- 
dytowych; 2) wydziałem sądowym; 3) buchalterj 
centralna; 4) inspekcją; 5) kancelarją i 6) kasami 
oszczędności. Rada Banku znajdować się będzie pod 
przewodnictwem zarządzającego i składać się ma 
z dyrektora kancelarji i specjalnej do spraw kredy- 
tu, członka kontroli państwa, towarzyszów zarzadza- 
jącego Bankiem, zarządzającego kantorem petersbur- 
w oraz osób, delegowanych przez p. ministra finan- 
SÓW. 


OSTATNIA POCZTA 


Wiec handlowy. 

Berlin d. 13-g0.—0Otwierając sesję niemieckiego wie- 
cu handlowego, minister Boetticher oświadczył, że 
niema najmniejszego powodu, który pozwalałby 
przypuszczać, iż pokój, który zawdzięczamy mądro- 
ści cesarza, mógłby w czasie, dającym się przewi- 
dzieć (absehbare Zeit), uledz naruszeniu Zawarliśmy 
traktaty handlowe i chcemy zawrzeć nowe, które u- 
sunąć mają rozmaite dostrzeżone niedogodności. Pe- 
wni jesteśmy, że handel i przemysł dopomogą nam 
do rozwiązania tego ważnego zadania. Wystawa 
w Chicago dowiodła, że Niemcy pomiędzy prze- 
mysłowemi narodami zajmują pierwsze- miejsce, 
Przewodniczący Frentzel oświadczył, że dla obrado- 
wania nad traktatem handlowym z Rosją projekto- 
wane jest zwołanie drugiego plenarnego zgroma- 
dzenia wiecu. Uchwalono rezolucję następującej tre- 
ści: Wiec handlowy niemiecki oświadcza, że we wszyst- 
kich obecnie przedstawionych parlamentowi proje- 
ktach podatkowych widzi uszczerbek dla produkcji 
przemysłowej i obawia się zmniejszenia przez nie 
siły podatkowej i produkcyjnej społeczeństwa.” 
Z mowy Miquela, którą tenże wygłosił w kilka go- 
dzin potem na bankiecie wiecu w „Kaiserhofie”, od- 
powiadając z najwyższem rozjątrzeniem na toast 
radzey handlowego Michela, podnieść należy jeszcze 
pierwszy ustęp: „Wszyscy oświadczają gotowość 
zaspokojenia potrzeb państwa, gdy wszakże przyj- 
dzie do płacenia, każdy chowa rękę do kieszeni. 
Siedzą tu obok mnie przedstawiciele Kolonii i Ham- 
burga; tamten powiada, że podatek od wina jest nie 
do przyjęcia, ten, że podatek od tytuniu. Na pytanie 
moje, jakiż więc podatek zaprojektować, obydwaj 
odpowiedzieli: to jest rzeczą rządu. Jeżeli jednak 


| rząd po ciężkich trudach i pracach proponuje to, c0 
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| kilka znakomitych dzi 


| uważa za właściwe, spełnia swój obowiązek i nie 


chce być obrzucany za to błotem.” Miquel skończył 
puan na cześć ojczyzny niemieckiej i wysz 
z sali. 

Berlin d. 13-g0.—Przewodniczący wiecu handlowego, 
radzca Frentzel, złożył dziś wizytę ministrowi Mique- 
lowi, aby przeprosić go za wczorajszą niew: ściwą 
wycieczkę jednego z mówców baukietowych. 


Waddington. ci poi 
Paryż d. 13-go.—Były pose! francuski w Londyn 
Waddington, zmarł dzisiaj zrana na chorobę a 
(Willjam Henry Waddington, urodzony w SĘ e 
z rodziców angielskich WPA AA macji i Ogłosił 
łez” s 5 3 
bridge i naturalizował si archeologicznych; yi korras 
RG-Y brano go członkiem Akademii. ity- 
s kajeę "Rozpoczął dopiero w r. 187l-ym. Był 
dwukrotnie ministrem oświaty, a w r. 1877-ym w ga- 
binecie Dufaure'a ministrem Spraw zewnętrznych i 
w tym charakterze reprezentował Francję na kongre- 
sie berlińskim. Od lutego do grudnia 1879-go r. był 
prezesem ministrów, poczem udał sie do Londynu 
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w ch arakterze ambasadora, który to urząd piastował , 
do najświeższych czasów; przyp» red,) 
Środki ostrożności, 


Paryż d. 13-g0—Rada ministrów upoważniła mini- 
stra wojny do wniesienia projektów o nakładaniu | 
w razie mobilizacji kar na tajne komunikowanie się 
za pomocą gołębi, tudzież o mobilizowaniu środków 
przewozowych armji. 

Sprzeniewierzenia. 

Paryż d. 13-g0. — Clómenceau w Justice publikuje 
tekst dwóch odezw ministra marynarki do prefektury 
tulońskiej, w których stwierdzono wielkie sprzenie- 
wierzenia przy dostawie dla wojska wina, sucharów 
i konserwów. 


4 sara aes mena 
pesenan rona 


Demonstracja. 

Paryż d. 13-go,—Na placu Vendôme złożono na ko- 
iumnie Napoleona I-go olbrzymi wieniec laurowy 
z uapisem: „Zwycięzcy z pod Rivoli”. 

Wybór prezydjum. 

Paryż d. 13-g0.—Senat wybrał Challemel-Lacoura 
132 głosami na 162 ponownie swym przewodniczą- 
cym. W izbie deputowanych przedstawili deputowa- 
ni Guesde, Jourde, Jaurès, Vaillant, Paskal Grousset, 
Viviani, Clovis Hugues i inni następujący akt do pod- 


_ pisania: „Członkowie izby, przeciw którym zamach 


z d. 9-go grudnia był wymierzony, mają zaszczyt wy- 
stosować do prezydenta rzeczypospolitej ostatnią 
prośbę w interesie skazanego.” 

Wypadki włoskie. 

Palermo d. 13-g0.—Jenerał Morra di Lavriano za- 
bronił wylądować w Sycylji redaktorowi Cahn'owi 
i rysownikowi Horace z francuskiego dziennika Ilu- 
stration, którzy przybyli tam dla gromadzenia mate- 
cjałów i szkiców. 

Rzym d. 13-g0,—(Crispi zapewnił w rozmowie, że | 
uwięziony Defelice Giuffrida miał istotnie na celu 
obalenie monarchji i obwołanie rzeczypospolitej so- 
cjalistycznej we Włoszech. Rząd posiadą na to do- 
wody. 

Gladstone. 

Londyn d; 13:g0. — Gladstone udał się z żoną do 

Biarritz. 


Wymordowanie anglików. 

Londyn d. 13-go. — Z Kapsztadu donoszą, że mata- 
belowie wymordowali doszczętnie wyprawę kapita- 
na Wilsona. 

Walki w Afryce. 

Londyn d. 13-g0.—2Z Sierra Leone telegrafują, że 
eddzi e pret pogranicznej pod dowództwem Taylo- 
ra rozbił w d. 28-ym grudnia pod Gayah 4,000 sofa- 
sów, zabił ich 250 a 150 wziął do niewoli. W bitwie 
z matąbelami zginą kapitan Wilson, 5 kapitanów, 2 
poruczników, 6 podoficerów i 20 żołnierzy. 

Oswobodzenie niewolników. 

Londyn d, 13-g0.— Times donosi z Mozambiku: Ko- 
misarz angielski dla Afryki centralnej, Johnston, 
zwyciężył osławionego herszta handlu niewolnikami 
w Nyassa, Mąkansjirę. Zdobył ou wszystkie jego po- 
zycje i uwolnił licznych niewolników. 

Rokosz w Brazylji. 


Londyn d. 13-g0.—Powstańcy w Rio Grande do Sul 
zdobyli San Juan Batista. Natomiast wojska rządo- | 
we odniosły zwycięstwo pod Itajahy, 


Telegramy „Kurjera Warszawskiego". 


Wilno 15-go stycznia. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Następna wystawą rolnicza w Wilnie odbędzie się 
dopiero w r. 1895-ym. Wyścigi tegoroczne przypa- 
dna na d. 20 i 22-gi maja. Program gonitw już jest 
ułożony. Główne nagrody wynoszą rs. 2,500 i 1,500, 
nadto są dwie po rs. 1,000. Ogólna suma nagród na 
dwa dni uczyni rs. 10,000, 


PROCES WŁOŚCIAN. 
Hraków 15-go stycznia. (Tel. py, Kur. War.)— 
Proces przeciw 118 włościanom, którzy stawili opór 
zarządzeniom antycholerycznym, ukończony. Uwol- 
niono 81, resztę 34 skazano na kary aresztu i wię- 
zienia od siedmiu dni do czterech miesięcy. | 


PROCES „OMLADINY”. 

Praga czeska 15-go stycznia. (Tel. pr, K. W,)—- 
Proces przeciw 77 członkom tajnego stowarzyszenia | 
„Omladina” rozpoczął się przed trybunałem nadzwy- | 
czajnym dziś o godzinie 9-ej zrana. Prezyduje radzca | 
Krczmarz, oskarża prokurator Lorentz. 35 oskarźo- | 
nych odpowiada z więzienia, 42 z wolnej stopy. Bro- | 


TERNI TAR 


Nr 15 


nią ich adwokaci. dr. Herold, dr. Czernohorski, dr. 


środki ostrożności, Dr. Herold wygłosi obronę jene- 
ralną. 


MIQUEL. 

Berlin l5-go stycznia, (Tel. pr. Kur. War) — 
W kołach parlamentarnych zaprzeczają kategorycz- 
nie pogłoskom o ustąpieniu ministra Miquela. Po- 
głoski te powstały z powodu porażki projektu opo- 
datkowania fabrykacji tytuniowej. Natomiast pra- 


| wdopodobnem jest, iż rząd będzie zmuszony zgodzić 


się na projekty państwowego podatku spadkowego 
lub dochodowego. Zwłaszcza skłaniają się stronni- 
ctwa do pierwszego. 


WYPADKI WŁOSKIE 

Heym 15-go stycznia. (Tel. Ajencji póln) — 
Bandy zbrojne pojawiły się w okolicy Massy i 
Carrary. Do kilku patroli żandarmów  strzelano. 
Dwóch żandarmów raniono a jednego zabito. 

Hicym l5-go- stycznia. (Tel, pr. Kur. War.) — 
W Carrarze powołani do wojska robotnicy rozpo- 
częli walkę z wojskiem, zajęli koszary celne, zabrali 
tam broń i udali się do Massy. 


MISJA MARSZAŁKA: 
Madryt 15-go stycznia. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Marszałek Martinez Campos wyrusza dzisiaj z Mel- 
lilli w głąb Marokku z misją do sułtana, 


WYBUCH KOTŁA, 

Paryż 15-g0 stycznia. (Tel. Ajencji półn.) — 
Z Rochefortu donoszą, że na łodzi torpedowej „Sa- 
razzin” nastąpił wybuch kotła. Siedmiu ludzi ranio- 
nych. 


STRAŻ POGRANICZNA. 
Belgrad 15-go stycznia. (Tel, pr. Kur. W.)— 
Organizująca się obecnie straż pograniczna w razie 
mobilizacji wcieloną będzie do armji. 


PROJEKT ZAMACHU. 
Buenos- Ayres 14-go stycznia. (Tel, Ajencji 
północnej.)—W Rosario aresztowano 30-tu anarchi- 
stów, którzy zamierzali wysadzić w powietrze teatr 
„Olimp”. 


Hiraków 15-go stycznia. (Te. pr. Kur. W)— 
Zmany powszechnie kupiec tutejszy, Antoni Haweł- 
ka, umarł. 

EBudapeszt 15.go stycznia. (7 pr. K. W.) — 
Piętnastu posłów wystąpiło z łona rządowej lewicy 
liberalnej. Prezes ministrów Wekerle nazwał ten 
objaw pożądanym procesem oczyszczenia stronni- 
ctwa. 

Birukselia 15-go stycznia. (Tel. pr. Kur. W.) — 
W kołach parlamentarnych panuje przekonanie, że 
mimo ustąpienia prezesa ministrów, Beernaerta, pro- 
jekt reprezentacji proporcjonalnej, za którym agitu- 
je bardzo silnie arcybiskup Mechlinu, będzie przy- 
jety. 

Paryż 15-go stycznia. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Policja ma poszlaki, że Paweł Róclus przebywa wciąż 
w Paryżu. 

Belgrad 15-go stycznia. (Tel. pr. K. W.) — 
Krąży pogłoska, że tutejszy poseł austrjacki, baron 
Thoemmel, ma być mianowany ambasadorem w Kon- 
stantynopolu na miejsce barona Calice, który rezy- 
gnuje z powodu podeszłego wieku. 


Losowanie pożyczki premjowej. 


Petersburg 15-go stycznia. (Tel. Aj. półn.) — 
W dzisiejszełn losowaniu pożyczki premjowej I-ej 
emisji z r. 1864:.g0 główne wygrane padły, jak 
stępuje: 

Rs. 200,000 serja 7,128 nr. 26. 


n 75,000 „ _ 15,330 nr. 46, 
» 40,000 „  8,801nr. 7. 
» 25000 „ 5,186 nr. 38. 


Po rs. 10,000: ser. 14,100 nr. 16, ser. 17,699 nr. 


| Baxa, dr. Justi dr. Kliment. Zarządzono rozległe | 16, ser. 6323 ur. 28. 


Po rs. 8,000: serja 212 nr. 32, ser. 8927 nr. 
16, serja 8125 nr. 25, serja 19,364 nr, 14, ser. 1216 
nr. 10. 


Po rs. 5,000: serja 17,510 mr. 10, ser. 6811 
nr. 7, ser. 11,648 nr, 2, serja 13,303 nr. 38, serja 
17,460 nr. 37, serja 5533 nr. 21, serja 18,402 nm 
11, ser. 10,073 nr. 18. 

Po rs. 1,000: serja 9869 nr. 24, serja 8279 
nr. 49, ser. 13,456 nr. 19, ser. 17,459 nr. 50, ser. 
18,346 nr. 50, ser. 14,206 mr. 48, ser. 168 nr. 44, 
serja 12,802 mr. 38, ser. 18,347 nr. 21, ser. 10,480 
nr. 34, serja 11,266 nr. 36, ser. 10,938 nr. 23, ser. 
5144 nr. 24, ser. 9418 nr. 40, ser. 13,542 nr. 30, 
serja 1146 nr. 47, ser. 592 nr. 29, ser. 7104 ni 
5, ser. 19,734 nr. 38, ser. 553 nr. 41, 

Berlin 15-go stycznia. (Tel. pr. Kur. War.) =» 

Rulle w gotówce (onegdaj 218.45) 

Ruble na dostawę (onegdaj 218.25) 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


—— 


-~ Prenumeratorowi X: 1047,—Bilety na bal „żywych kwłas 
tów” są Podwójne: na salę balową dla uczestników zabawy 
i na galerje—dla widzów. 0 terminie i miejscu sprzedaży 
wkrótce pisma doniosą. O biak niema obawy; dostanie Sz pan 
przy wejściu. i s 

— Panu Adolfowi N. w Ł.--Sprawdzić niepodobna, 

— Naszemu horespondentowiw Piotrkowie.—Prosimy. 

— Pani A, R.— Wiele uwag trafnych, lecz większość proje« 
któw na razie niewykonalnych. Rzecz nadaje się do pism 
kobiecych, jak: Bluszcz, Tygodnik mód i in. 

— Naszemu korespondantowi we Wrocławiu — Z tłumaczeń 
korzystać nie możemy. 

— Jednej z wielu, —Bardzo dobrze! 

— Panu Albertowi w Zak. —Prosimylme 


GIEŁDA. 


—— 


Warszawa, 15 go stycznia. 

Poranne dzisiejsze szacowania berlińskie zapowiadały 
jednomyślnie kurs 218.25, co się równa kursowi 45.82% 
bez kosztów, gdy z Petersburga nie otrzymano dziś szacos 
wań, Nasze zebranie giełdowe dzisiejsze rozpoczęło obroty 
kursem 45.95 (odpowiadającym kursBowi 217.60 m, bezko- 
sztów) za Berlin wpłatowy i podniosło tę cenę do 46.— 
(t. j. 217.40 m, za 100 rs. O różnicach kursowych nie 
było dziś mowy, gdyż te, jakie były, przedstawiały koszty 
tranzakcyjne; przy porównaniu onegdajszego kursu końco- 
wego mieliśmy różnicę 5 koj, na korzyść Berlina. W do- 
stawach nie robiono dziś nic wcale, 

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra- 
cano po +5.95, 45.974 i 46.—. Londyn krótki, Paryż kró- 
tki i Wiedeń krótki bez ruchn. 

Z końcem giełdy żŻądano: za Berlin krótki 46.10, za 
Londyn krótki 9.3, za Paryż krótki 87,374 iza Wiedeń 
krótki 75.40, l 

Dyskonto bankowe w Berlinie 4%, w Londynie 3° 
w Paryżu 240/, iw Wiedniu 50/, w stosunku rocznym. 

W papierach obroty średnie, przy tendencji bez zmian, 
Żądano za listy likwidacyjne po 96.75 i po 96.25, wzglą- 
dnie do wielkości odcinków, bez pokupu. Pożyczek wscho- 
dnich nie notowano. Za pożyczki wewnętrzne chciano osią< 
gnąć 95 za ser. I z roku 1887-go, oraz 94.75 za dalszą 
serje, których nabyto kilka tys. rubli po 94,55. 

Listy zastawne ziemskie 44”/, Starano sią umieścić pó 
98.75, a nabyto kilkanaście tys. rubli po 98.40, 98.4 
198.50, 2 

Listy zastawne 5'/, miasta Warszawy ofiarowano 
101.75 I i Ilkej s., po 101.50 Ill-ej, 101.25 IV-ejs. i pa 


100.85 V, VI iYlliej s a wzięto kilkanaście tys. rubli 


tych ostatnich seryj.po 100.65, 100.60 i 100.50. 

Kupiono kilka tysięcy 5° listów zastawnych wileń* 
skich po 100.—, 

Sprzedano kilka akcyj Tow. południowo-russkiego dnie- 
prowskiego po 1115, oraz kilkadziesiąt sztuk akcyj Banku 
handlowego w Warszawie po 446 i 445.50. (eduła urzę: 
dowa notuje sprzedaż partji akcyj Tow. zakładów górni- 
czych Staracliowiekich po 141,50. Za akcję warsz. Tow. 
kopalń wągla i zakładów hutniczych chciano otrzymać po 


250. Kupiono kilkanaście sztuk akcyj Tow. zakładów . 


przędz. bawełny, tkalni i blecharni w Zawierciu po 525. 

W żądaniu kupony celne po rs. 1.50'/,, 

Godzina 12-ta, Usposobienie giełdy dlą walut obcych 
mocne, lecz wyczekujące. 

Okowita, Cena dystylatorów. Wiadro 100%, rs. —.— 
do 11.05 neito Wiadro 78%, rs —— do rs 8.79% 
2%. Dowozy i zaofiarowania są liczne. Usposobienia 
słabe. 
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Spostrzeżenia | meteorologicaig 


Sprawozdanie stacji w Warszawie z dnia 15-go 
Btycznia r. b. 
Barom. Wilg. Wiatr Temp. O:z=Taup. R. 


D, 14-g0 g. 9 w. 450.3 94 Pad —Q0)2 m -783 
D.lb<gog.7r. 764.5 98 Pd  =118 = —94 
„ gl opp. 7649 67 PdZ  —40 = —89 

W ciągu ) Vemperatnra najniższa 0. —18.8=7R.—11.0 

d. 14-g0 5 wyższa 0, —di.Bs=R. —3.8 

bem. ) Wysokość wody spadłej mm, 0.0; 
Sprawozdanie międzynarodowa z d, 18-go stycznia 
x. b. godz. 7 rano.: 

R" a J LA "Tempe" 
EJIE Hg _rętura 
Btacjo Še] $ Bileag 
53 EEEE 

Ę ĘĄ Sata 

nE] 

kia 14 | 0; pogodnie | 7 —1 
a ng 72.8) —40 Pd 2 b pochm. | — | =| — 
Biarritz 64.4 14.7|/På  8| pochm, |=| — — 
Bndapeszt |78.7 —10.0 Pn 1| mgła — | —8/—12 
Bukareszt sopa Lr 4 rs z oś Gw: — | — 
Christiansun. 61.8  3.0/WPd 1| pogodnie | — | —| — 
Genewa 227] 10| = '0| mgła 1 =| — 
Gleichenberg| 80.2 —18.0) — O| '/ppochm. | — | —2—14 
Hamburg  |70.7 0.8 PdZ 1| mgła -| | - 
Ischl 76,6/—11.2/Pd 2| pogodnie | — | -=3—10 
Kijów 75.6|-—10.8 | Z 1| pogodnie | =| =| ~= 
Konstantyn. |70.3] 28/Pn 1 eszoz 7 B.A 
Kopenhaga |70.5) —1.8 PAZ 2) mgła |—| —| = 
Kraków 78.1 —15.0| PnW 1| '/zpochm. | — | —9/—16 
Lwów 17.8/—12.3 A 1 mgła — —7—18 
Malta 67.8] 12.2 /PnW 8| !/„pochm. | — | 18) 10 
Monschjum |71,6| —8.8|PdW 8) mgła — | —2—14 
Moskwa — | = | m — = =| =| — 
Nizza 708, 42| — 1) Vpochm. |— | =| — 
Odessa 16.4 —126|Pn 2| pogodnie | = | =| — 
Paryż 66.8] 24|PdW 2| pochm, | —| 10) 0 
Petersburg |69.8) —08| — O| pochm. 2:| e ir 
Praga czeska 77.2-—100|Z  1| mgła |= | —śj=10 
Rzym 70.0) 10|Pn 8| pogodnie | — | 10 0 
yet |70]  06|WPu 6| pogodnie |= | 4 -1 
70. z 6| pogodnie | — += 
Włodi  |80|—98|Pa" 4] ggła |= |-i-il 


Sprawozdania z targów 


Targ zbożowy na placu Witkowskiego w dniu 15-ym 
stycznia. — Usposobienie targu było w dniu dzisiejszym słabsze 
dowozy średnie. Pszenicy wystawiono na sprzedaż 600 korey, 
wyborowy towar oddawano po 5.85, za białą płacono 5.20 do 
5.25, za pstrą 4.90 do 5.15. Dowozy żyta wynosiły 1200 korcy, 
kupowano tylko wyborowy towar po 8.20 do 3.25. Owsa 100 
korcy, rozprzedamo stosownie do gatunku po 2.20 do 2.85, 
Imnemi gatunkami zboża nie zajmowan się. 


: zegary przy stacji Praga kolei 
stania - amy rog ni inan Mrana A s 
rawozdanie Z a 15-go Stycznia h 
g wysało: przyszło 


jo & 

EE P a TZ yo 15 wagonów 
eaan Fina Z E AN GN 
Makiżytnieoj. e, .— w Ao, = y 
Su p 09 3 SZ sli. | 8 „ 
aszy jag POW ~ Ri 112 a 
ky pyafe u — u ? ” 
Pizeniy 13: 24 =y 8% 
„ar R a 9 - 173 * 
Erodha ,++2-03y racz | 1 LJ 
SZ +.-40—% 8 =, 1 a 
......* wg ~- i = " 
DAE „4% g — 1 LINE 
r RAGODKIE 44 1, 1 a 
KEES AE rke mWSANA 
ee = — " 
enri PM e 
T "000 -9 Shain — " 
odzenków e. «= y ajj 1 » 
Prosa „. .. .- okł 8 u 
Tranu PEETA ogg g” LJ 


Razem 18 wag 10 wag. 617wagonów, 

Libawa, 10 stycznia. — Żyto za 120 funt, hol, bez dopłaty 
w razie wagi wyższej, za strąceniem ?/ kop. za funt. przy wa» 
dze 115 do 1204. hol., zaś 1 kop. za funt, poniżej 115 £., stalej, 


łacono 631/ kop, Jwies biały słabo, litewski suchy] 58— 
op. kurlandzki i litewski piękny 65 do 67 kop, najpiękniej. 
miński od 60 kop., kurski 02 kop., ruski 


70 do 74 ko: 

GBM 88 E n russki wyborowy biały od 68 do 64 kep; 
piękniejszy 76 do 82 kop., russki ekonomiczny 64 do 6 
op., szastany piękny 77 kop., zwyczajny 78 kop., tzerny sła. 
8 Mrowa 78 kop., czarno-pstry 65 
do 67 kop. Jęczmie y, 61 kop. Hrecz e 
do 67 kop. Sęczmień boz zmiany, 61 k Hreczka spokojni 

o 72 ko 


M te 
kop. Ea Aan suchy 67 kop, Bóh 12 kop. Wyka słabiej, 


6-miaro- 
we 120 kop. Otręby pszenne staloj, n 1 kop., 
be 58 do 56 kw średnie 50 do 52 kop, drobne 46 do 
kop. Siemię konopne stalej, folwarczne 111 kop. 28 pud 
Miedź G. M. B, Ł. 42.7.6. Tough Ł. 45, B, S: Ł. 46. 
Cyna Straits Ł. 78. Australska Ł. 75.16, 
Antymon Ł. 37. . r 
- Ołów Ł. 9.8.9, Srebro 31'3.. . 
kier. Biuro przedstawicieli fabrykantów cukru w Ki» 
jowie telegrafuje pod d, le2-ym stycznia r. b, 0 NastEPAJĄ- 
‘gych tranzakojach mączką cukrową krystaliczną, dokonany 
ne tamtejszym rynku cukrowymi spekulanci spokulautom 
10,200 pudów na stacji Waspniarka na luty po rs. 8.37!/ej Rzy: 
w Zajcewowi 200,000 pudów z odbiorem w Kijowie na 
lutymarzec po re. 8.965 Oybulow rafinezji czerkaskiej 18,000 
pudów na stacji Monastoryszowe na matzocekwiegień, po 06 
ted 


puda 


ZADANIE. 


„(Ułożył Garbusek Częstochowiak), 

Z następujących liter: a, a, a a, a, d'o, i, i, k; I, m, m, 
0, P: P: $ 5, U, z, ułożyć pięć wyrazów, które, czytając ko- 
lejno, po odrzuceniu pierwszej litery pierwszego wyrazu, o= 
statniej drugiego, pierwszej trzeciego it. d. utworzą imię i 
nazwisko kobiety, znanej światu uczonemu. 

Znaczenie. wyrazów: 

„1) Bożek u Greków.—2) Bóstwo mitologiczne.—3) Pokry- 

way Skrzynia cechowa.—5) Imię żeńskie w piątym przy- 


Rozwiązanie szarady, umieszczonej w numerze 6-ym: 
KO-ŁY-SĄ-NIE. : 


Dobre rozwiązanie nadesłali: panie: J. Madalińska, BD 
Gleichgewicht, A. Szach... Jędrzejewska, Skrzypaczka, $ 

achner, Ohryzantoma, Amelją Ostro. E. Goldsztaub, A. 
Pengin, D. Lewicka, Mania i Felcia B., J. Feigenbaum, 8. 
Fejgin, T. Mikulska, A. K. Zaorskie, L. i M. Dziemianowi- 
czówny, R. Blaustein, K, i M. Pik, M. Towiańska, M, Reidel, 
8. Cichocka, S. Posemkiewicz, Melanja E., Z. Kubarska, Śli* 
wińska, J. Kon, H. Berson, G.i SchUnmanówny, Z. Dobrzyń- 
ska, M. Centnerszwer, R. Tokar, S. Bychowska, E, i N. Pro- 
walskie, A. Olechowska, A. Wróbel, F. Hepner, H. Biskup- 
ska, S.i R. Eppelbaumówny, P. Stanisławska, Z. Lubczyńska, 
M. iL. Szperling, Z. Ziegler, Nacia P., B. Roseubaum, S. 
Bergson; panowie: J. Bergson, A. Ziegler, A. Hepner, T. 
Vogelbaum, J. Kan, Misiewicz, D, Apfełbaum, Wacław Jeż, S. 
Makower, Amator sportu łyżwiarskiego, D. i J, Gleichge- 
wicht, E. Sachs, L. Szechter, A. Ratafia; Ozwartoklasista, B. 
i A. Feldhusen, Gimnązista, A. Ponenbaum, Lutasek i Kazik, 
K.B, J. Króll, A. Krasuski, J. Hellman. A. Celiński, $. 
Wroński, B. Hellman, L. Wiewiórka, J, Erlich, J. Weisgold, 
Stali prenumeratorzy, B. Brojczewski, J. Słomkoweki, 8. Ru- 
dawer, 5, Glücksmann, M. Rekluz, J. Morawski, IK. Osterloff, 
Henryk P, J. Słonowski, H. Granas, Roman Ź., M. Jaskłow= 
ski, Białostocki, H. Otwinowski, A. Berson, Platyn Gu, J. 
Teitelbaum, A. spod A. i R. Ziege 8. Koskowski, 8. 
Godziszewski, F. Dąbrowski, S. Kronenberg, B. Hummel, $. 
Erlich, Eniazet, J. Szmurlo, W. Zakrzewski, H. Szrajer, M. 
Cukier, L. Leitgiser, Zak, J. Strasburger, J. Naimski, Uczeń 
szkoły technicznej Hugo K., S. Sosnowski, M. Neumann, S. 
Finkelblech, W, ina! J.i J. Kalasanty W., F. Zandar, 
8. Pac, P. Olex, K. Bełdowski, 5. Herkner, J, Rębajło, A, Res 
dulski, S. Marszałkowiez, A. Koskowski, W. Moranowicz, M. 
Wahl, J. Wł, Elisiński, J. Koerner, Leonard S., F. Skalski, 

Z biges pp: E. Moszkowski z Łodzi, J. Frycz z Lubli- 
na, KE. Nunberg z Będzina, D. Lowy z Łodzi, J. Silberman 
z Nowo-Radomska, G. iS. Rotbard z Łodzi, A. Winawer 
z Łowicza, Rajchmanówny z Piotrkowa, N. Rosenthal z Ło- 
dzi, M, Abramowiczówna z Łodzi, M, Berson z Piotrkowa, J. 
Wodzisławski z Działoszyc, E. Cederbaum z Lubline, D. Pro- 
walski z Terespola, F. Łęczycki z Włocławka, M. Binenthal 
z Kielu, A, Hertz z Nieznanowie, L. Głowiński z Konina, R 
Kunkel i M. Baum z Płocka. ; 

Z Oesarstwa: p. I. J. z Petersburga. 

£ r ranicy: pp: A. Bentkowski z Hohenheim, i J. Szulc 
z Berlina, 


ODPOWIEDZL: 


— Panu F. Ruth. z Łodzi. — Odpowiedź na pytania, o jakie 
nas sz. pan interpeluje, wkrótce zamieszczona zostanie w ru- 
bryce odpowiedzi ogólnych. 

— Centaurowi— Wiersz w zadaniu nie należy do szczęśli- 
wie obranych. Prosimy o zmianę, a wówczas zobaczymy. 

. Franviszce Bachn. i Markusowt S.— Prosimy o zmianę 
jaką raz już reklamowaliśmy, poczem, po równoczesnem os 
trzymaniu przyobiecanych premjów, zadanie zamieścimy. 

— Panu E. Sachs.—Sposób odgady wania zadań takich, jak 
świeżo przez szan, pana nadesłane, [aj powszechnie znany, 
ztąd więc i samo zadanie do druky stę nie kwalifikuje. 

— Stałemu prenumeratorowi H.—Zadania pańskiego druko+ 
wać nie Lig O 

— Panu Ja ~- Obie szarady zużytkujemy, 

— Pani M. Towiań, — I owszem, rozwiązała pani zupełnie 
dobrze, obawy zatem płonne. 

— Drachmelogowi. — I za co kochany pan tak bezlitośnie 
znęcił się nad— poezją? 

— Panu. K Zaor. — Dowcipna, nie przeczymy, ale dewcip 
to nie pański i nie dzisiejszy. 

= Panu H.tón, = 
dziemy, 

— w Józefowi i Janowi Wroń.—Szarada oddawna znana, 

— Panu Emes. — Przedewszystkiem zadań tego rodzaju 
przyjmować zaprzestaliśmy oddawna, choćbyśmy jednak i 
przyjmowali, toi tak praca pańska nadeszła fzapóźno, 

— Pani Antoninie Sgko=Nie, szan. pani, amiana zadna nie 
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zy 
Zadania pańskiego drukować nie bę. | 


— Panu E. Cederbaumowi z Lublina. — Za życzenia uprzej- 
mie dziękujemy. Przy sposobności donosimy, iż rozwiązanie 
zadania noworocznego jest mylne. 

— Nemo—Owe dwa i gwałtem w końcowe wyrazy woi- 
śnięte, psują rzecz całą i druk jej uniemożliwiają. 

— Panu Józefowi Noer.=Togogryf pański w koszu. 

— Stałemu prenumeratorowi by. — Szaradę należy opruC0e 
wać dokładniej. Oo do zadań, przyjmujemy je, z warunkiem 
Jednakże, iż nie będą one wkraczały w granice pedagogji. 

— Panu Otonomi See. == Cierpliwości, kochany panie, tylko 
cierpliwości! 
będzi Panu Ignacemu Radz. — Logogryf pański drukowany nie 

zie. 

— Pani Annie Częst. w Kaliszu. — Z logogryfu użytku nie 
zrobimy, co zaś do kalendarza, to nie pojmujemy, 0 co szan. 
pani chodzi. 

— Andziuli S,—Że nie wszystkie żony, wina to... mężów. 
O prawdzie lub nie... opinji, na jaką się pani użala, mogli- 
byśmy decydować, po jej osobistem poznaniu. Er 

~ Słomęe z nad Szremiawy. = W myśl życzenia, w liście 
wyrażonego, ukłouiliśmy się redakcyjnemu... gmachowi. 


CYRK GODFROY 


ul. Ordynacka. 
DZIŚ 


Wielkie Chante Vollée przedstawienie, 


„A'abor Cygański” pantomina baletowa. 
Początek o god. 8 wiecz. Szczegóły w afiszach. 
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Program większego wieczoru muzycznego w środę 
dnia 17 stycznia 1894 r. 
CZĘŚĆ I. 

1) a) Romans Fis-dur—R. Schumann; b) Tarantella—F. 
Chopin, wyk. p. Wasserstrom. 2) Koncert M 2 — H, Wie- 
niawski, wyk. p. Kreisler, 8) a) Ozy powróci—S. Moniusz- 
ko; b) Idź dalej—A. Zarzycki, odśp, p. d'Alembert. 

CZĘŚĆ IL. 

4) a) Canzonetta—B. Godard; b) Souvenir de Haydn — 
Lóonard, wyk. p. Kreisler, 5) a) Btracony kwiat — B. Bor- 
kowski; b) Ona się śmiała—W. Troszel, odśp. p. d'Alem- 
bert. 6) a) Gnomenreigen—1". Liszt, b) Etiuda — A. Ru- 
binstein, wyk. p. Wasserstrom. 7) a) Andante religioso — 
Thomé; b) Mazurek (l-szy raz) — Z. Noskowski; ©) Polo- 
nez D-dur—H. Wieniawski, wyk. p. Kreisler, 

Początek o godz. 8-ej wieczorem. Wejście od gi: teatru 
Wielkiego. 81r 


- kuratnoścli 


Pragnąc zadośćuczynić mojej szanownej stałej 1 li- 
cznej klijenteli, której z trudnością przyszło obstalo- 
wanie węgla kamiennego, uznanego za najlepszy, 
w oddalonym moim głównym kantorze, Srebrna nr. 7, 
telefonu 266, oraz Karmelicka nr. 16, otworzyłam 
kantor obstalunków wraz. z detaliczną sprzedażą 
miomackie nr. 8.3. Prosząc o sprawdzenie słu- 
szności nadanej powyższej firmie, poleca się Sz. Pu- 


bliezności. Kobieta pracy F, PIER. | 


Nowo-wynalezione 


Termometry 


Marcina Holtza. 


Według kwitu pocztowego nr 4,610 z dnia 30 gru- 
dnia 1898 r. (11 stycznia) 1894 r. a podaniem mojem 
do Departamentu Manufaktur z dnia 28 grudnia 
1893 r. (Y stycznia) 1894 r, odniosłem się o udziele- 
nie mi tymczasowego zabezpieczenia a następnie pa- 
tentu na dwa nowo-wynalezione przeze- 
mnie termometri jeden na zimę a drugi na lato 
w miejsce obecnie prjstęczo jednego czonego. 

arcin Woltz 
ulica Przejazd nr 9, m. 21. 


URANO STARSZY 
Zgromadsenia H u ców PASE" 


Stosownie do polecenia j. ) 
szawy, obiory na alon sędziów członków Sądu 


Handlowego lub na ie zastępoćw, Panc: z Pe A. 
posiedzeń magistratu, dnia 5 (17) stycz A acych 
teje w środę o godzinie 7 wieczorem, urzą” s'araiy 

zgromadzenia kupców mą honor rosić pp, członków 
| zgromadzenia o najliczniejsze zebranie się w dniu 
i miejscu oznaczonych celem dokonania "zę 


wyborów. 


193 


| 


zw i= . KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 15 stycznia 1894 Bo | Ne 15 


r — Egrety balowe piękne w egrom= 
$ nym wyborze poleca ©. ii. Dgbrowski 

y Łabia 2. 137 
p bę È s W BECKA 7 EA A A DGA R ZZ BEAN TD EDASTAS. D ET EN i AAA IE AA 1 LA 


— Adres dentysty Edzikowskiego plac 
Teatralny (Wierzbowa 11). 78r 


Potrzebne zaraz 


Mrak.- Przedm. nr 3 179 Br. JAN MARCZEWSKI, MIESZ K fA NIE | 

wynajmuje eleganckie ekwipaże po cenach nizkich. (Akuszerja i choroby kobiece), ; Et aa tr ; i 

PATARA S przeprowadził się na ulicę Nowy-Świat nr 34, dom | składające się z 6-iu pokojów z przedpokojem, kuch- 

Szkoła męska prywatna W-go Bothe i przyjmuje od 1—2i od 4—6-ej. 29 | nią, 2—3 pokojów dla służby, z waterklozetem, wan- 

$ sogea redde pr zpw , P WO ZEE WEEK Ki. AE A a > we wygodami w okolicach 

rywańska 18 róg Marszałkowskiej; są miejsca do ji e | m | rólewskicj, Berga, Mazowieckiej, Czystej, Trębae- 

oddziałów kl. I i do kl. II na półrocze drugie. 210 Ślizgawka W Ugrodzie Saskim. | pc, Senatorskiej eto. Oferty proszę składać: ulica 
KOMITET í | Dnia 16, we wtorek, wielka iluminacja stawu. Or- | . s aiddi a ol 


kiestra wojskowa od 7—10 wiecz. 


Warszawskiego Towarzystwa Wioślarskiego Ceny wejścia zwyczajne. gár | 


ką s. | mam ! EO — Osoba, która życzyła sobie widzieć się ze mną 
ma zaszczyt podać do wiadomości pp. członków, iż 3 *hosiodzialeked RO: 3 
j A A ° godz. 6-ej wieczorem u Toura, naj- 

w będzie a ae | ze | Dr Hipolit Oderfeld | wise proszona jest o padanie swego adres b 
rem, jay przeprowadził się na ul. Elektoralną 7. Choroby chi- | porozumienie listowne pod EF wk gą 


KORESPONDENCJA PRYWATNA 


F. PODLEWSKI, rurgiczne od 4—6-ej po poł. 206 173 10. N. 
adwokat przys. i konsystorski b. sekretarz wydziału | === — „Sty”. — Miałem być — bolesna okoliczność 
upadłości sądu handl. Al. Jerozolimska nr 41, od — Dentysta P. Mlejn Leszno 6. Od 10—2-ef wstrzymała. Tęsknię, cierpię... Kiedy będziesz? Bla- 
godz. 5—7. 1433 i od 4—6-ej. Biednych bezpłatnie od 8—9 r. 1 249 


224 | gam odpisz...—„czeń”. 


= 


lh do karmienia Cee, 


kla l 


NĄCZKI vii 

> j 
| z y ALEI 
Kinnas MLEKO ZJĘSZCZONE NESTLA, prasowanych pod ciśnieniem 60,000 kilogr. 


JĄ We wszystkich Składach Aptecznych i Aptekach w Warszawie i na prowincji. 
Uważać na stempel niebieski i podpis Aleksander Wenzel na puszkac 


Główny Agent na Rossję ekezanks T entuk ; 


, UWAGA. Za prawdziwość mączki i mleka, odpowiadam jedynie w puszkach 
Ę zaopatrzonych niebieskim stemplem i podpisem zet 
r 


Nowo-Wielka 3 18, 
1} poleca b. tanie i trwałe wzorzyste posadzki, naśladujące t. z. 
1aettlachowskie, odpowiednie do kościołów, sklepów, biur, ku- $ 
chen, klożetów i t, 
jj] NB. W obec wielkiego ruchu budowlanego, prosimy 0: wcze- 
sne zlecenia. 2546 


Bednarowski & Lubryczyński, 


Wenzla, agenta na całą Rossję. 
HENRYK NESTLÉ w Vóvey (Szwajcarja). 


Wiagist at miasta Warszawy. 


j ý j PEDAŁ eiere 
NGN AG Š Dnia IO (22) Stycznia. r. b., o godz. 12-ej w południe, odbędzie się w sali licytacyjnej 


e | Magistratu m. Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracją 
isquit Dubouche & C! 


JARNAC-COGNAC, 


a) dla Magistratu m. Warszawy: 
Maison fondée en 1819, 


Mechaniczna Fabryka Posadzek cementowych 
U 
| 


ZERA RE ZA 


DO SKŁADU 2 


4 Sanislawa Beuman | 


przy ulicy Elektorainej M 7, 


p 


od kop. 23 za paczkę; 
2) nafty kaukazkiej około 2000 funtów; 
Kamt} op granicą, wykwintny w smaku, przewyższający do- H Prezydenta Miasta, zapieczętowaną deklarację, napisaną: bez popra- 
song LOREAN: OS gatun aan Poczfaająć g | wek na papierze stenplowym ceny kop. 80, wraz z kwitem kasy mia- 
Krakowskie-Przedmieście Nr 25 (stara poczta). OGOR KI | 
UWAGA. Cenniki na żądani kwaszone i solone z koprem, 


b) dla aresztu sądowego przy ul, Chłodnej i 
| | Dzikiej; - <. 
ś | 8) nafty kaukazkiej około 17176 funtów, od kop, 4 za funt. 
Mający zamiar ubiegania się o rzeczone przedsiębiorstwo, złoży w d. 
(0d młodych dą EE do bardzo starych z 1814 r., po će- : sta: Warszawy, na złożone vadium, w ilości rs. 109, które nieutrzymu- 
nach, ws utek obniżki ca nader przystępnych, poleca I | jącemu się przy licytacji będą zwrócone. | 
Handel win, delikatesów 1 towarów Warunki, są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym- Magistratu, codziennie, 
4 kolonj alnych PAR ` wyjąwszy dni świątecznych, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do dekla- 
e odwrotną pocztą gratis. 77 z fabryki 
mar” s H. F. Szturma 
z St.-Petersburga, 
ją świeżo przygotowane,- bez szkodliwych 


1) świec stearynowych newskich, około 1400 paczek funtowych, 
„jako prawdziwie kuracyjny, bo za taki E ; 
RP Zawie <uracyjny, Do za tası uznany przez powagi © | do licytacji naznaczonym, do godziny 12-ej w południe, na ręce p. o. 
ży racji, wydrukowane zostały w Gazecie Policyjnej. Tör 
domieszek, wybo:ne w smaku, są do 


kpa „ naprzeciw Banku, A 
À nadchodzą eiggla wielkie transporty p 


Cementu Portland, 
i Cegły iGliny qqniotrwałej, 
Węgli Lowdskieh LASKI - 
a Tektury smoloweowej, K 
Stali Resorowej Angielskigj. y 


mamie Na raty. cz yo Do sprzedania Ind zaniany 4 
ken: e W wn wę Kani A na Dom Maiątek Ziem- 


wioty, Bielizna stołowa, Chustki, Płó- © . r 
tno webowe, Kołdry i ted, 6 ski włók I2. 
Z powodu słabości właściciela, a tym spo- 


ej Dod firmą Halbfisz, sobem niemożności samemu zajmowania się 
ulica Nowy-Świat Ņ 58. gospodarstwem w prześlicznej ziemi kuja- 

MM Na raty. META | wskiej z pięknemi łąkami, w blizkości od sta- 

cji kolei Bydgoskiej Kowal, z bogatą kopal- 

nią torfu przy r eczce, ze stawem i młynem 


Szkoła Cechowa w wieczystej dzierżawie, Wiadomość u wła- 


ściciela dóbr Wola Slewińska, e Lublin, 
M** MERCERE i 
, 1 
) 


lub u właściciela domu, Trębacka N+ 1. 62 
Nowy-Świat 3% 20. 


Przyjmuję uczennice na naukę kroju i szy 
cia dla domowego użytku, jak również z po- 
wodu zapisywania w Urzędzie Zgroma- 
dzenia, w celu uzyskania Patentów 'Ce- 

-chowych, gdyż te tylko -dają gam przyj- 


nabycia w małych beczułkach u 


J. ZOŁOTAREWA. 


przy ulicy Marszałkowskiej X: 140, 
róg Chmielnej, 1827r 


E Aye 


tte TD, LO r RZ AZ ZARZ a NA A O 


Potrzebny 


zdolny Maszynista, 


d znający język niemiecki, do pierwszo- 
rzędnej fabryki, —Refektanci z odpo- 
A wiedniemi kwalifikacjami i pierwszo- 
3q rzędnemi świadectwami, zechcą się zgło. $ 
jj sić do Maurycego IMachonbaum. 


z mleka świeżego i przegotowa- $ 
nego, wyrabia stale Apteka 


E. GESSNERA, 


| K ce Jerozolimska 27, róg Kru- Fi 


WMC R 


| Tran Rybi | 


| prawdziwy, gwarantowany, f 
j po cenach umiarkowanych, | 


d sprzedaja Składy Elephteraki FR 


g Ś czej w. Warszawie. lostać można w $ ba : x K Nowo-Wielka 16, pomiędzy 9—11-t4 
mówania posad, Z ądowych | | u wielu Aptokach warszawskich. 2588 pg | MA F. Papadopouło w Odessie. esf [R przod poł. lub 7 wieczorem. 71 
Przy szkole jest pensjonat, 67 A AEDA dr ZA SAO POWA SN OWEN OE ZE A AARC TE WETO ZIS O ONES POPE GGF 


sA An y 
an ine SFE 
EEA ae? 


+ 2 my w ZY REE 


„SAFO” 


ESSENCJA OCYOWA 


| w Cesarstwie. 

_ Hilyrabów platerowanych, 

I 

f 

i ów do ozdoby służący 
| R wszelkim wymaganiom 


P. 8. 


czony ch. przystępnemi cenami. 
Pig Pty, 


Gorzelnia, Rektyfikacjai Dystylarnia 
ść 
„ŁAGIEWNIKI, 
Skład Główny w Warszawie, Ceglana M 21, 
oleca: 
znakomitej dobroci Spirytusy, Alembiki i Wódki 
słodkie, a szczególniej potrójnie oczyszczoną „Jułjamów: 
ke“ i „Łagiewnicką* w różnych próbach od 40'b do 
G69,. — Uznanie, jakie w krótkim czasie zjednały sobie wyroby 
te, pozwala i nadal polecić je Szanownej Publiczności, 


sj „KAPRYS NEWY”—PERFUMY, WODA KOLOŃSKA, MYDŁO, 
„PIŻMO BIAŁE” — PERFUMY, WODA KOLOŃSKA, MYDŁO, 
PERFUMY, WODA KOLOŃSKA, MYDŁO, 
jwyższego gatunku. "=== 


BG” Tymolowy proszek do zębów. “E 
BĘ" Tymolowy Eliksir do zębów. WE 


| St.-Petersh. Laboratorjum Techno-Chemicznego. 


Skład Główny i Kantor w St.-Petersburgu, Plac Teatru Aleksandryńskiego X 9. 
Oddział w Moskwie, Nikolskaja, dom Bzeremiefjen i, 
Skład w Warszawie, Nowy-Świat Ne 37, oraż w znaczniejszych Handlach yy 
r 


Od 1556 r. istniejąca fabryka | 


| Braci Henneberg, 


poleca wielki wybór praodnuiotós? codziennego = a i wykwintnych artyku» 
1 


przy cenach przystępnych. 


Trwałość, staranne wykończenie, piekne estetyczne formy, odpowiadają 


i Składy w Warszawie: 
Główny Hotel Europejski. Filjaróc Trębackiej i Krak.-Przedim. 


Fabryczne cenniki w zebraniu bogatem Składy również są zaopatrzone, 
A Długoletnia firma w zasadzie zawsze dążąca do udoskonalenia wy- 
robów uwoich, daje możność w zapewnieniu nabywania towarów pm] OZNA- 


c ROPA ZY FY -a $- — Tv Par Tor oC "OEI 
WaRsza wSKiE BIUROKOMmtsaoWE  UGŁOSZEN(UNERAK 


£URJER WARSZAWSKI, == Dnia 15 stycznia 1894 r. 


2600 


do odświeżania powietrza w pokojach za BĘ 
pomocą rozpylacza, Rozwija przyjemny p 
aromat lasów iglastych: 


srebrzonych ałowonyoh 


Krakowskie-Przedmieście M 9, róg Królewskiej, 1 piętro.— Telefonu Ni 734. 2077 


| Nauka i wychowanie. 


| Angielskiego, rysunków, malarstwa 
l | my na asiym fortepianie udzielam. 
i Miodowa 3—17. 1064 


i pge znająca wszystkie języki uropej- 
h # skie, dajo lekcje angielskiego. Krakows 
' Przedm. 30—14. 1607 

s | perm a meuzka, niemiecka 2 rs. 
g Nangiejska: 3 Miodowa, oficyna 25. 44682 


——— kN A LL 
A M kę, trancuzki, udzielam, Chmielna 
(575%. 28. 1430 


(2 ma na demi-place potrzebna jest zaraż. 
Ta Wspólna 47 lit. A, m. 6. 1582 


|a prunon jest nauczycielka  niższem wy+ 
- F kształceniem, lecz z niemiecką konwersacją 
|) na wieś, do panienki 9 łat mającej. Wiado= 
|. mość: Ogrodowa M 19, mieszk. 6, od gesin 
| 181 


| —7 wieczorem, 

F Ro mnazistka skromnych wyma: 
p gañ, ze świadectwami, na wyjażd, 120 rs. 
_ rocznie. Wiadomość: płac Warecki Ne 3, szwaj- 
| gar wskaże, 1803 | 
_ Ctudent uniwersytetu poszukuje lekcyj lub | 

I Bioropotycyi. Złota 89—30. 1236 


l 


dry uniwersytetu poszukuje korepety* 
gi za obiady lub wynagrodzenie. Złota b, i 
m. 5. 0 1058 

Urmon i nauczycielka, z gruntowną zna- 


b 
) 
4i 
$ jomością francuskiego i matematyki, poszu- 
je lekcyj, korepetycyj. Zielna 198. 1577 
22, >>>,MPoLL>L-LLLL tz 


š } pozwolenia władzy przygotowuję dzieci 
0 sżkół, prayjesdno przyjmę na mieszkanie, 
6, 1260 


f 
è 


narska m. 48. 


, kosady f prace 
| £) Poszukiwane. 
` juchalter. władający językami, polskim, 
russkim, niemieckim, mający kilka godzin I 


| dziny: 


językami polskim i rus 


wolnego czasu, poszukuje zajęcia za nmiar- 
kowanem wynagrodzeniem. Łaskawe oferty 
przyjmuje kantor Kurjera pod „Umiarko- 
wane, o aiaa 


Pre wiejskie uzdolnione, obeznane 
ze wszystkiemi kierunkami gospodarstwa 
kobiecego, tylko z dobremi rekomendacjami, 


misowego, Nowosenatorska 6. 


andlówiec zdolny, wykształcony, lat 27, 
kawaler, szuka miejsca komiwojażera lub 
innego, płaca choćby najmniejsza, byloby 
nóg Pota ala priest karjerę za- 
użyć. y dla „Merkure, e 
Kurjer. winid A i ia 


KR gems z russkim, francuzkim i nie- 
mieckim, obznajmion z buchalterją, osia- 
dający praktykę, poszukuje miejsca, Ofart 


„Korespondent" przyjmuje ucjer, 17 


rawcowa zdolna szyje w domach prywa- 
Kin ch. Aleje Jaroa atin 83, m. 7. PETO 


łoda osoba posiadająca języki obce, mū- 

zykę, metodę rosa, ya 4 jęcia m go. 

Świadectwa chlubne. O erty kant, 
Kurjera „Metoda,” 1788 


„a R 
ME energiczny, familijny właściciel 
domu na prowincji, mogący dać ewikoj 
hypoteczną w ilości do rs. 5,000, lub kaucji 
gotówką 18. 1,000, poszukuje zajęcia inkasen- 
ta, rządcy domu, za zna kat dł e 
tonde przysłać do MAAE dost ON 
t 5 ysełać do rządcy domu, ulica 

Dobra GB. 101281 


„NN w 
łody człowiek, ukończywszy szkołę real- 
ną i znający rysunki techniczne, poszuku: | 

je odpowiedniego zajęcia w biurze lub fabry- | 

ce. Liękns 8, m. 8, (1872 _ | 

PP obeznany z warzywniętwem, o= ' 

ngk A kwiaciarstwem poszukuje poź 

sady zaraz. Oferty przyjmuje Kurjer pod „A. 

T, 10% 1700 


s s VÉRAN 25 2 y t 
aaa O ZA O O ŻE O a O z Z O O WZ Z A 


Pr 


poleca oddział rekomendacyjny Kantoru Ko- 
43437 


Ę „Herbata, ” £ z 


KSIĘGARNIA 
u pory Bylo | Juljana Guranowskiego, 


wyszła z druku i sprzedaje się wa wszyst- 
kich księgarniach po rs. 1 kop. 20, z prze- 
syłką rs. 1 kop. 50. Zamówienia z pro- 
wincji uskuteczniają się także i za zalicze- 
niem pocztowem: 18r 


Skład główny u S. LEWENTALA, 
Wydawcy, Nowy- N 44. 
Wydawnictwo, Kurjera Warszawskiego” 


E WEGO INTERESU, 


j ożywionym. 
ADRES: Charków - 


tniejszym gustem, 


pniejsze. 


zyjmuje wszelkie towary w komis. Tamże nabywać 
można meble, antyki i wszelkie inne przedmioty. 


NZ wykształcona ma parą godzin wol- | poss polka z niemieckim potrzebna, 
„Anielą. 


nych. Łaskawe oferty w Kagen pod 


soba z pedagogicznem doświad., cztero: 
klasowem wykształceniem,  konwersacją 
PODA Pozaccani muzyki, krojem, szy- 
ciem, poszukuje miejsca do dzieci lub do to- 
warzystwa, w pry: e na wyjazd. Oferty 


„Abe” przyjmuje Kurjer do 28 stycznia. 1790 
soba młoda, anan smacznie gotować 
poszukuje zajęcia. Wiadomość; kiosk, Kró- 

lewska. 79r 

05. a inteligentna, obeznana z handlem, 
poszukuje miejsca za bufetową lub kasjer- 

kę. Wiadomość: Krakowskie - Przedmieście 


N 56, u szwajcara, 1275 
jam zwająca się na gospodarstwie i kuch- 


ni poszuk i „ Ofi 
Kujer SB. * miejsca. Oferty przyjmuje 


rzyjm zamówienia na wieczorki i ba- 
2 na fortepian i skrzypce lub sam forte- 
AM 


Książęca 21, organista kościoła św. 
Aleksandra, 3 880 


mmp II aaaaaŘaaaaaaaaaaaaasaiħĖō— 
tolarz Dobrowolski bez zajęcia poszukuje 
pracy w domach prywatnych. Wspólna 

3 81. 1656 

T er Ołtuszewski, bez zajęcia, poszukuje 

roboty w domach prywatnych. Wspólna 

Ne 7. 1792 


aaa nnn 
Z krawcowa poszukuje zajęcia w das 
mu pz watnym, a także udziela lekeyj kto- 


jü. Ulica Świętokrzyzką M 19, m. 18, 1775 
L) Zaciiarowanz. 


pe prowadzenia nowomającego się otwo- 
rzyć magazynu berbaty znacznej moskiewe 
skiej firmy, poszukuje się odpowiedniego 
człowieka z kanoją lub gwarancją od 3,000 do 
5,000 rs. - Refiektanci raczą składać swoje 0* 


Aqentnry; tiandlowa | Asekuracyjna 


w mieście CHARKOWIE, 


polecają swe usługi pp. Fabrykantom, Przemysłowcom i in. do 
| sprzedaży hurtowej ich wyrobów. ), 
oraz DORA DNA ZNAJOMOŚĆ PRAW DZE- 


| DZENIE DLA ZBY'KU towarów na tutejszym rynku 
N.S. ŁYSOGORENKO. 
hat „ALE 
| Trębacka Nr 4, dom W-ej A. Scheibler, 
Ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 
że po zaangażowaniu jednej Z najzdolniejszych 
bukieciarek, jest w możności wykonywać 
wszelkie zamówienia, w zakrós bukieciarstwa 
wchodzące, podlug najnowszych wzorów, —Bu- 


kiety, wieńce, kosze i różne wiązanki pocho- 
' dzące ze sklepu Flora, odznaczają się najdelika- -$ 


„wszelkie wymagania-—Ubieranie stołów w naj- 
nowszym stylu. — Ceny możliwie najprzystę= 


Senatorska 32, 


poleca następujące nowe książki: 
Dr. Hertzberg. Ziemia. Powietrze po 20 k 
Hirschberg. Nowy środek leczniczy 
na choroby żołądka dwws. po 85 k 
Noèl. Najpraktyczniejszy elementarz 
języka francuzkiego . . . . POB0k, 
Dr. Ribbing. Hygiena płci i jej mo- 
ralne następstwa . e.. e po 


głe, 


Energja, stosunki rozleg 


rokują znakomite POWO- 
5 


tak, że  zadawalniają 


19 


Bracka 
264 


16, mioszk. 24. 


M tui do pończoch mogą zgłaszać 
się do fabryki, Nowy-Świat 82, w godzi- 
nach przedpolndniowych. 1689 


|| weś et Sj muzykalna, posiadająca 
język russki, życząca obznajomić się z 
pszezolnictwem i przyjąć inne zajęcie, raczy 
zaraz oferty swoje i adres złożyć w kantorże 
Kurjera Warszawskiego pod lit. Ł« W. 1779 
otrzebny od 1-go kwietnia ogrodnik żona- 
PY, tylko a Kodkariewi świadectwami u- 
wżględnieni. Zgłaszać się do zarządu dóbr 
Lucień, p. Gostynin. 72r 
Pozesno są zaraz panny zdatne do sū- 
kien i i ssp oraz dziewczynki do nāu- 
ki. Róg Żelaznej i Krochmalnej 4, mieszka- 
nia 8. 1634 
raktykant chrześcijanin potrzebny jest do 
Pirantora. 'Wiadomość Bielańska 3, w kan- 
torze p. Szmidta od 5—7. 1698, 
otrzebne panny zdolne do staników, spó: 
Pdniozarki, podręczne i do fastry d- 
Brywańska 9, magazyn Józefiny. TEET 
otrzebny inkasent do sklepu. Wiadomość: 
F Nowy diat 38, u Kusiakowskiego. 1571 


otrzebne są panny do kwiatów; „przycko- r 


Zal robotę 
dnie i miejscowe. 4 dajo 8. 1228 


Kramarska, P]ac 
mik z dobrem świade- 
potrzebny jart pomota sago io edi 


twem do 
niesiu Adres: Wilno A. 


t na do bufetu zaraz. 
Pybrztomośći ulica Twarda N 42 w rostan- 
racji. Ś 


uczeń do handlu Szlefstełna, 
Poka 1. 80r 

trzebne zaraz dobre staniczarki. Nowge 
1728 


E 
i 


ferty w kantorze Kurjera Warszawskiego sub f ipio 12, m, 18a 


= 


ci ore 


pzzetny uczeń z bławatnego sklepu. Q- 
my” składać w Kurjerze aia „Bława: 


Taz czeladnik potrzebny do roboty. 
Marszałkowska 111, mieszk. 11. 1481 


cznia, syna przyzwoitych rodziców, ewan- 
gelików, dobrej konduity, władającego języ- 
kiem niemieckim poszukuje kantor ajenturowy. 
Oferty składać w Kurjerze Warszawskim pod 
A. G. 100. 1785 
Mowi koi (izraelita) potrzebny na 


prowincję. Adresować; Łódź, kantor Kur- 
jera Warszawskiego „Apteka. 66r 


Ki upno i sprzedaż. 

D Meble. Garnitury czarne, orzechowe, o- 
toman szafy, umywalnie, łóżka, kreden- 
gy, stoły, krzesła, biurka, troma i inne meble 
sprzedaję tanio. Elektoralna 45, m. 8. 128 
A): Umeblowanie z 4-ch pokojów, mało ue 
żŻywane, pozostawiono do sprzedania ra- 
a, > częściowo u rządcy domu, ulica Kru- 

oza 129 


A Kupu uję złoto, srebro, TA z wię- 
„kszych ombardów, taco najlepiej. Ora- 
czewski, jubiler, Nowy:Świat 38. 470 


f bakes ok 3. Wybór sukien wieczoro- 
wych, mało używanych, w magazynie. 


KE: Widok 3. Kupuję i sprzedaję garde- 
robę Firobę damską, mało ło używaną, 1735 


ję sprzedania łóżka orzechowe do wybo- 
Hoża M 11,4 u stolarza, w drugiem po- 
ora. 1787 


DS. sprzedania 4 konie, 2 landa. Krakow- 
skie-Przedmieście No 7, remiza. 1310 


DZ sprzedania piękne sorti de bal i dwie 
suknie. Chmielna 8, mieszkania 6. 1298 


o sprzedania instrument samogrający | 
wiedeński, duży, za niską cenę. UL Długa | 

X 40, w restauracji. 1 
D prakowskie Przedni ście 30, m. 14. 1595 
mało używane oraz pianino no- 


830 
one PRA 
ałeckiego do sprzedania. Nowy-Świat 
A aeri ość 675 


amskie lisy nieużywane do sprzedania, — 


Fian krótki, czarny, sprzedaję tanio,— 
Krucza 17, mieszkania 6. 41 


papan do sprzedania za 60 rs. Włodzi 
oreka 10—-16, od godz. 3 do 4-ej. 820 


<= męzkie są do sprzedania z powodu 
być: jazdu. Ciepła 26, m. 35, zrana od 9-6j 
ei 1609 


fortepian do sprzedania mało używany.— 
Chwielna 19, m. 5. 1355 


portep pian do sprzedania mało używany. — 
Smolna XM 12, m. 7. 1354 


Mebztyrz krótki, czarny do sprzedania. Ż6- 
rawia 45, m. 11, od godziny 12-ej. 1240 


San do sprzedania rs. 220. Leszno 53, 
mieszk 1213 


Fortepian krótki, w b. dobrym stanie, do 
sprzedania. Marszałkowska 189, a 
mość u stróża, 


orierian siedem oktaw w dobr 
meble brokatelą kryte. Elekto. 
szkania 1. 


m stanie i 
na 8, mie- 
1620 
Hd damskie, oposy, bluzka jedwabna i 
„A suknia biała jedwabna, tanio, nowe. Złota 
M 38, m. 36, 1777 


aaa aie a LR Z AZ T EE AAAA 
parya powozów M. Seidemńnna, Leszno 

59, sprzedaje faetony, wolanciki, bryczki re- 
sorowe, sanki używane moskiewskie. 1778 


Fee pian doskonały, mało używany do 
zbycia, Krakowskie-Przedmieście 41, mie- 
za pół 


szkania 1. 
Nowy-Świat 64.—Gran. 


F 
ke. 1795 


paka ad Aa Pod CJ 
Ero BA do sprzedania, doskonały za 240 
> Freta 48, m. 8. 1772 


a Ean POWER I e S E R 
porterian Hofera, krótki, rs. 280. N 
"Swiat 22, m. 20 ję] 10 do 4- -ej. 1763 - 


nn 
arnitur, garniturek, kolumny, kandelabry, 


kredens, stół, krzesła, biurko, otomana, dy> 
wany. Sienna 19. a , rp y 


arniturki fantazyjne, czarną rzeźbione, 
Ggamiturki całe kryte, buduaru i gabinetu 
garnitury duże do salonu, czarne, robota urzę- 
dowa. Marszałkowska 115—10, 1798 


est do sprzedania urządzenie sklepu spo 
żywczego. Złota Xi 33, stróż wskaże. 1455 


jęz do sprzedania olbrzymi żyrandol, pozła- 

cany w ogniu, o 24 świecach, z ozdobami ze 

szkła czeskiego. QCeun przy stępna. kę | 
„Żyrandól” przyjmuje Kurjer. 1; 


est do sprzedania tanio biała atłasowa ślu- 

bna suknia, syberynowe damskie palto i i ro- 
tunda na lisach oraz oficerskie spodnie niebie- 
skie i szynel zimowy. Prosta N: Sa SN 
nia 10. 


upuję stare książki, marki TO obra- 


Zy, Si chy, Księgarnia, Ordynacka 1. T54 


E 


W drukarni Kurjera warszawskiego. 


Redaktor 


= 
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asy ZA i rz tc 6 wini" dizoNa ofi sap mea Jer Ra (Boisko PAŃ” zegarowe pancern sekre- 
Kaz: Za dobroć wyrobu gwarancja kilkole- 
tnia. Jedynie wyrabia Sikorski, Marszałkowe 
ska 125. Z powodu budowy = Sien- 
na 4. 


Ki toi i dwa foteliki białe Sz w,Sty- 
łu Louis XVI, małe, piękne, są do sprzeda- 
nia u tapicera, Chmielna N: 10. 1195 
Ki: ogniotrwałe najtańsze, najlepsze u R. 
Bohtego, Nowy-Świat 34. 44r 
Kosy ogniotrwałe najtańsze w specj nej fa- 
bryce, egzystującej od 1863 roku, Stanisła- 
wa Baumgart, Grzybowska 62, dawniej Chło= 
dna 40. 97 
Pa z gumowemi i zwyczajnemi kołam. 


para ogierów rasowych, Ulica Włodzimier- 
ska 16. 45382 


La na raty sprzedaje miejscowym i na 
prowincję fabryka Maurycego Silberberga, 
Rymarska 8. Proszę uważać na dokładny ad- 
res i na numer ósmy. 1758 


Tr błyskawiczne i samowar tanio sprze- 
daje Biuro komisowe Ungra, Krakowskie- 
Przedmieście 9. 1711 


pre orzechowe, stylowe, para 45 rs., szaf- 
ki do łóżek, umywalnia, ceny p stępne. 
Stolarz, Leszno 44, 1804 


Loro używane z materacem. sprężynowym, 
szerokie, tanio. Bracka 10—15, drugie po- 
dwórze. 1584 


——— > ——L>2>->o2)D LL Lcvc(M)o)0))( O, 
6ble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho- 
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 

dens, stół, krzesła, biuro, szeslongł, firanki, — 

Nowogrodzka 28, pierwsza brama od Marszał- 

kowskiej, u właściciela domu. 759 

Ñ ebie za bezcen rozmaite. Marszałkowska 

$108, od ulicy Chmielnej 37. 


1479 
pas a parowa o silo 34—45 koni, stoją- 
Ca, 
dokładnej budowy, 


oskonałej konstrukcji, bardzo silnej i 

za przystępną cenę do 

sprzedania. Wiadomość w Warszaw ie, dom 

handlowy „Krżywoszewski et Oytwic”, ulica 
Zielna M 23. 991" 

ebli garnitur 55, garniturek 35, „Widok 


giona roboty 18—20 iir. Wido 
292>— 
eble różne, wielki wybór, osa Jai 
cze do sprzedania Aate vinis dała tanio. 
K rakowskie-Przedmieście 20, m. 15. 1761 
eble za bezcen! garnitury, otomany, sze- 
slougi, szafy, kredonsy, biura, i inne 
jakoteż zamieniam nowe na używane z A 
dopłatą. Świętokrzyzka 16, m. 13. 1721 


pereki, lustro, nakrycie platerowane do 
sprzedania. Bednarska 23, m. 7. 1204 
a czasie! Przepiękne wachlarze w wiel- 
kim wyborze pre daję niżej kosztu w 
składzie płótna i bielizny gotowej, Miodo- 


a 


19 


tomana do sprzedania St roboty, 
z powodu zmiany lokaln, za cenę przystę- 
pną. Ul. Aleksandrja W 7, m. 12. 15607 


(gier młody, kary, jeżdźony wierzchem, do 
sprzedania w Hotelu Polskim. 1776 


tomana, szafa, komoda, garnitur aksami» 
tanio sprzedam, 


tem kryty, kredensi wiele innych rzeczy, 
Q) stong w gustowne, urzędowej roboty i sze- 
Bracka 19, m. 8. 


Wo 


arar i szafę sprzedam bardzo tanio. 
1802 


2 
ès]. 
8 


ków 


Game Mazowiecka 1, cukiernia. 78r 
Ónio. Brae garniturek, szeslopg, bardzo ta- 
240 rs. Grzybowska 41—11. 
oł piękne, FG damskie, tanio. Dan 
tawowego. wyręczyciela PN, a 
św. Aleksandra 16—12. 
wiśniowego, do sprzedania. Wiadomość 
la pod Warszawą u Haukiewicza. 
ednolitej ramie 
Nowy-iy wiat 66, 
Janiszewski. 
emy czarne, piękne, tanio do sprzedania. 
1502 
amer „ykan, platforemkę sprzedam. Nowy- 
Świat 8 45380 


Bielańska M 20—2. 17 
Pos wygodny. Marszałkowska RK m. 
ginalne sery litewskie do sprzedania. 
nio. Bracka 10-18, drugie podwórze. 1583 
piantao o berlińskie, doskonałe, sprzedam za 
łowiczowska 16, m 
osz ę AR fortepianu, siedmiook- 
parnai dla panów. rzeźników ka 
ście sążni kubicznych drzewa opałowe, 
> 
1788 
ianina nowe krzyżowe, w 
P metalowej, do "m 
Leszno M 2, lombard. 
| Pamot amerykańskiej konstrukcji, lando, 
Daks do E nA 'w kantorze piekar- 
Tni, Nowolipie 14. 1358 


piec H bta | żelaznego nowej konstrukcji 
uję. Oferty przyjmuje TN a k 


1 do 5- 


Klepe garnitur mebli, szafę, ‘tremo i in- 
ne. Długa 23, m. 1. 1621 


uszone śliwki w wyborowym gatunku 

sprzedaje workami po $ rs. 60 kop. pud kan- 
tor Jana Kleniewskiego, Długa 28, od 9-ej do 
4-ej po południu. 1218 


! jeee do zbycia: suknia jedwabna, wieczo* 
rowa, koloru morelówego, dolmanik plu- 
szowy, garniturek tumakowy, koszule dam- 
skie, haftowane ręcznie i szafy do sklepu spo- 
żywczego. Krucza 29, mieszk, 7, 179 


NYSA do sprzedania. Hoża M 38, m. TA od 
Mldobj. EA 1266 


à 


stoliki 
kak 39, 


bu, po cenach zniżonych. K. Mantey, ul. 
więtokrzyzka Xi 16, wprost Włodzimier- 
skiej, 1538 


i ane gazowy b-ramienny i otomana ta- 
nio do sprzedania. Nowy-Świat 59, miesz- 
kania 34, 1 


potrzeby sprzedam garnitur orzechowy, 
sofe paryską, fotele, otomanę, firanki. Ugro- 
owa 23, stróż wskaże. 1784 


Wi, wszelkiego rodzaju, własnego wyro- 


ir 


SN 


kotereć handi, i majątk. 


pteka blisko Warszawy do sprzedania lub 
wydzierżawienia. Wiadomość: Senatorska 
N 26, Biuro ogłoszeń INO: a 


ufet ej kolei do wydzierżawienia. Kra- 
kowskie-Przedmieście 53, m. 4. 1796 


Aom średniej wielkości ktoby sprzedał z roz- 
płatą ua dłuższy czas, zechce opis, warun- 
ki zostawić w kantorze Kurjera pod „Roz- 


płata.” 1545 
omy do sprzedania, Wiadomość u stróża, 
Smolna 11. 663 


oma z obszęrnym dziedzińcem, blisko ryn- 
ku i kościoła, jest w nim restauracja i 
skład wędlin od lat 18-tu, do sprzedania za 
4,000 rs. gotówką. Ulica Działdowska X 302, 
w Mławie. bliższa wiadomość p — TĘ w 


"składzie wędlin. 


ryka waty z całem urządzeniem zaraz 
Fiais do sprzedania. Krakowskie-Przedmie- 
ście M 4. ! 1252. 
arkuchnia oddawna egzystująca do sprze- 
Ganin skutkiem słabości właścicielki. No- 
we Miasto 17. 1032 


otel pierwszorzędny w Warszawie ktoby 
z panów właścicieli życzył sobie wydzier- 


awiarnię sprzedam za 150 rubli. Nowe- 
Miasto M 23, m. 10. "16806 


Pra. z planami na budowę domu do sprzeda- 
nia, Leszno Nè 88, u właściciela domu. -892 
klep spożywczy sprzedam, mieszkanie po- 
Skós i kuchnia. Leopoldyna 2. 1217 
kład węgli do sprzedania. Wiadomość w 
Skiosku, róg Alei i Marszałkowskiej, 1196 
kład wędlin, egzystujący od lat 24, z kon- 
o traktem trzyletnim, z powodu Palę inte* 
rosów do sprzedania, Wiadomość: A was 
ską Ne 2, 
kle ożywczy sprzedam, za =, SE 
S RON. otzymania posady. Wiadomość: 
To 44, w sklepie pieczywa. 4805 
kład w. węgli do sprzedania tanio, Wiado- 
maść W spólna 77, m. 27. 1599 


mąki i legumin do sprzedania. Mar- 
szał py EA N 68. 1558 


M 


kiep spożywczo-piśmienny do sprzedania z 
Śpowódz interesu. Wilcza 38. 4 
Skep ao ag rzedania z powodu otrzymania 
osa dy. ch mielna 72. 147 
Le a= km pay przy pneg 
pi wóch interesów, odstąpię m. CY — 
Próżna N 10. rra ak 
5 ,000 do 8,000 rubli do E 
Wiadomość w kancelarji adwokata 
piźysi łego Borkowskiego, Solna 14. 1768 


Í 500 do 2,000 rs. potrzeba zaraz za 
pewną gwarancją na niewysoki pro- 
cont. „Pożyczający mężczyzna lub kobieta mo- 


| 


Nr. 15 


Sr 
4 Prze prowadzki, opakowania mebli E 


À „taniej załatwię zakład przewozowy ga 
ka Fruchtmana, Żabia 3, (Przechodkią 14). To 
lefonu 679. 


TERP COTTON HTN 
f be ay. lub dwa pokoje umeblowane, z opar 
łem i usługą, są do wynajęcia. zaraz dla 080« 
by przyzwoitej—może być z całodziennem 
utrzymaniem. Wiadomość: Krucza Ne5, 
szkania 22. 1270 


03 4-go kwietnia poszukuję mieszkania w 
okolicach Chłodnej i Leszna, złożonego z 
-iu pokojów, łazienki, przedpokoju i kue 
chni. Oferty pod adr. Jan a zai wT Kroch= 
malna 48. 


i 


okój frontowy z osobnom pin dlą 
pojedynczej osoby do wynajęcia w każdym 
czasie. Stare- Miasto 4, stróż wskaże, 1656 
h AGA obsługa, samowar, op TU" 
bli. Mazowiecka 11, mieszkania 19. 1365 


Roz zaraz sklep o £-ch otworach, z 
pskamerą dużą, lub lokal na parterze, m 
czterech albo pięciu dużych pokoi, w środku 


miasta. Oferty pod iit. H. B. 119 składać: 


proszę w Kurjerze. 1702 


possue od lutego dużego pokoju z 080%. 
bnem wejściem, usługą, beż mebli, pożąda: 
ne są obiady. Oferty przy, muje Kurjer gree 


szawski pod literami „A. 
pokój za rs. 10 i pomieszczenie za rs. 5, z 
życiem lub bez. Marszałkowska M z mies 
szkania 11. 1467 
6żne lokale fabryczne, z siłą pary do wys 
Ninajęcia. Grzybowska 55. 888 
Skiep duży o trzech oknach, połączony £ 
dwoma pokojami, pakamerem i piwnicą; 
drugi sklep o jednem oknie, są do wynajęcia 
od 1 lipca. Miodowa Ñ 4, pierwszy dom od 
Senatorskiej. 1772 


T pokój do wynajęcia, z balko» 


nem, z samowarem, usługą, 16 rs, miesięe 
oma: Nowyłówiać 16 8. RE 1679 
umeblowa= 


P ława osobne wejście, pok 
ny, do wynajęcia, Marszałkowska 149, miga 
szkania 11. 1800 ; 


araz do wynajęcia pokój z wspólnym przeds 

pokojem, może być z całodziennem u 
maniem. Szkolna 8, mieszk, 15, 1-sz6 piętro 
front. 1625 


Bopiesienia rozmaite 


Wypożyczam na wesela i różne przy» 
„jęcia zastawy stołowe ze szkła, porcela» 

lateru i bielizny stołowej, oraz lampyą 
de elabry, żyrandole i świeczniki. Mag% 
i porcelany Franciszka Kozłow« 
marska 7. Sir 


siedmiomiesięczny zagi- 
za nagrodą p Moko< 


ny; 
kan 
zyn -g 
skiego, Ry 


ter czarny, duży. 


nął. Odprowzóić 
towską 12, do stróża. 


wit lombardowy na rower Z Bras 
cka 6—1 1786 


owo założona remiza „Eelips,” 25 Nowy» 
Swiat 25. Landa, faetony, karety na gumo- 
wych kołach, wytworne móc |? ha efonu 
NM 805. : 
większa w Warszawie Aa stempli 
riprenis: M. Fiszmann. Nalewki, 
21. 4r 
biady na świeżem maśle, rs. 12 miesięcznie. 
OR waskie Przodmieści» 2, ra. 28. 1290 


ianista! przyjmuje zamówienia na 
Fr walnie Leszno X 89, wiezekia 4 


IA sukien i strojów damskich P. 


Piotrowskiej, nowootworzona przy ul. 
giej M 8a, przyjmuje M = na suknie, 


u, 
ianistka grywa na weselach, zubawach 
tańcujących. Bracka 5, m. 28. 1760 


ies duży, czarny, prawe ucho zgrubiałe, za- 
ginął a has miesiącem. Odprowadzić za na: 
grodą: Nowogrodzka 32A, m. 7. 1548 


a AE Zarz car wi" e aE M. 
zafy do garderoby, nowe i używane. Smel» 
Gn 16, u stolarza. 15283.: 


molna N 16. Fabryka mebli gietych pole- 
Sa meble w różnych fasonach, Krzedda od 
19 rs. tuzin. 1524 


—— L—L--->mÓŹ- 
apicer przyjmuje roboty do siebie, lub wy= 
Tikye 22 lh Śliska 7, m. 49. 1789. 


czwartek wieczorem została z ubieną 
Wsroszka ze emaljowana, pośrodku me* 
daljonem. łask Ać znalązca raczy odnieść; 
ulica Wspólna 37 


za stosownem A 1 
dzeniem. 


Konia: r AROÓSNRIAARZE A PR 
rs. całkowita nauka krawatów w dwa ty- 
odnie. IFasony najświeższe. Wiadomuść: 

do godziny 6-ej, Wspólna 47, (druga bramą 

tegoż numeru), mieszkania 9. 1808 

- omaamme ameni 


cyk. że zająć miejsce kasjera.. Oferty proszę skła» 
pianino do sprzedania. o 60, m, 8, od | dać w kantorze dla N. N. 1708 
arti 1223 10, 000 rubli. Poszukuje się kapitalisty 
piren nowe, ceny fabryczne, wielki wy- do interesu fabrycznego przyno- 
bór, kilkoletnia AYN sprzedaje Diitz, szącego zysku 4007, Adres: Twarda X 22, 
Marszałkowska 1 m. 1678 
— Plac Teatraln Nr. 47 4730 toz, A p 8BO; 
ek Olszewski Wydawcy: w Szymanowski i Antor? ?'-*Li-..'cz (Adam P 


- Josgoxeno I[eHzyp oto Sz 3 (15) Amsapa 1894 n 


